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80
groszy

4 kandydatów na mistrza

«BK

pięciu na degradację
PWMW|l

LIGA RUSZA
Howe emocje
czekają kibiców piłkarskich

DWUMIESIĘCZNY MARATON
Polskie strzały zadecyduje o wszystkich

Włocfe
lia mecz
o Puchar Davisa
iż PolskaRs r>

przybyli już
do Warszawy

^Tenisiści

M. szymkowskiFot. „PS

Jak walczyć
z takimi wielkoludami?

Australijczykiem Fraserem 0:0..Pragi wiozący wkskich prze
| ciwników naszych tenisistów ! 4:6. 3:6. Przedtem pokonałem 
i..siada" o 20 minut przed roz-, Anglika Forda i Niemca Scholla. 
kładowym czasem. Już z daleka Z perwszym miałem dość ciężką 
przyciąga wzrok olbrzymia syl-' 5-setową przeprawę, z drugim

1RJ A lotnisku — pierwsza nie-1 roku do 3 rundy, w której prze-’ 
™ spodzianka — samolot 7 I grałem z późniejszym finalistą

wygrałem łatwo 6:2. 6:4, 6:2. V, 
turnieju Qucens Clubu wyel:

■»**?!* rozstrzygnięciach
tentacjl Polski na łucznicze mi v V/tentaeji Polski na łucznicze
strzostua śwista w Brukseli. 7. lot­
niska Okęcie w środę 16 bro. ol- 
lecą: łuczniczki — Maria CUGÓW* ; 
SKA, Janina SPYCHAJOWA i j 
Elżbieta KANICKA, łucznicy - j
Roch MIECZKOWSKI. Bohdan MA- 
CZYUSKI. Czesław KAMIŃSKI, An­
drzej PŁOSZAJCZAK oraz Jerzy j 
MAUTHE. Kierov nr- iem eMpy ir-t : 
prezes PZŁ • Julian LEŚNIEWSKI., 
trenerem Marian TWARDOWSKI.
R. Mieczkowski będzie jednoczę 
śnie delegatem PZŁ na międzyna • 
rodowy kongres łuczników. i

Mistrzostwa odbędą się 19—2-1 !
bm. na brukselskim stadionie Hry

IETNIA przerwa piłkarzy ligowych zbliża się pomału ku
J końcowi. Jeszcze tylko kilka dni, a trybuny bo!sk w 

kilkunastu większych miastach Polski wypełnia się tysią­
cami kibiców, stęsknionych za ukochaną piłką. W Chorzo­
wie, Krakowie. Warszawie, Gdańsku i Lodzi wystartują w 
najbliższą sobotę i niedzielę I-ligowcy do Jesiennej rundy 
rozgrywek.

TH „nr, m.„Tv,n.»nv «■« m Wszystkie drużyny liczą na I sierpnia zapewnią jednym deb- I 
kó oficjalny dzień irenimrnwy Po ' pomyślny start i zwia.zane z nim I rą pozycję wyjściową do decy- I
lacy zamieszkałą «• hotelu ..De, powodzenie w dalszych kolej- i dującej walki o tytuł lub utrzy- !
Boeck Hotel" którego właścicielem kach L;c7ą p„nkty. zdobyte , manie się w ekstraklasie,' któ-
jest Polak żeleński | e |w „palnych dnj lipca J ! ra w tym roku zakończy się

i dość wcześnie, bo Już w paź- ! 
| dziemiku. I

sel. 18 lipca przewidziane jest ja

Tego jeszcze nie było! Szkoda tylko. między

«

£

I sierpniowym „maratonem0 1 । 
I październikowa końcówką — 

pozostała we wrześniu duża lu-
I ka, która wybije drużyny z 
’ tempa i nie przyczyni się do । 
; wysokiego poziomu gier na 
samym finiszu.

z

i Przed startem zwykli wszyscy 
' kibice „manewrować’’ cyframi.

I dziś setki tysięcy entuzjastów 
, Górnika, Ruchu. Legli. ŁKS I 

pozostałych ligowców’, dodają, 
do stanu posiadania z wiosennej 

! rundy rozgrywek nowe punkty, 
1 „zdobyte” już w ich optymi- 
: stycznych obliczeniach w je- i 
siennych grach. I

S W takich obliczeniach mamy { 
। dziś 4-5 mistrzów Polski na rok 
' 1958 i... żadnego spadkowicza. i 

Ale wiadomo, że tak być nie 
i może. Dwie drużyny, które szu- 
i kać trzeba z piątki: Stal. Bu­
dowlani. Wisła. Polonia Byd- 

j gosżcz i Cracovia — muszą po- 
। żegnać się z ekstraklasą — a ' 
' jeden tvlko zespól może zdobyć 
[ upragniony tytuł. Kandydatów 
. zaś do pierwszego miejsca jest 
znów co najmniej czterech. Po­
lonia Bytom, Legią, LKS 1 
Gwardia.

Poważna rolę w losach i za­
miarach tej czwórki odegra 
oprócz formy zawodników tak- । 
że ilość meczóiT do rozegrania I 

Przypominamy: pociętą karykaturę należy । w |ej rundzie na własnym bo-!

wetka SIROLI. Nic. to chyba 
niemożliwe, by jeszcze ..pod 

. rósl“ od ostatniej swej wizytc
:w Polsce. Już dziś mi dech za- 
I piera, kiedy ustawiam go w wy-
j obrażni na korcie naprzeciw na
~zych zawodników.

niewiele 
Orlando.

mnie Francuz Grindi. 
mniejszy od naszego

naprzeciw na-j krótko pr 
\ Trzeba do-; Krejcikowi.

W Pi adze uległem na i 
przed Wimbledonem'

Lepiej wiodło mi
prawdy nie lada odwagi, źebv | ’ię w Paryżu, gdzie pokonałem
czekać spokojnie i usiłować od- lolejno wcierana

Orlavdo Sirnla

jednak ugiąć się przed Ayalą.
.... ... . ■ z. mu^iiii zawodnikami

bic piłkę, strzeloną przez tego . Paisha. a p.ńem młodego Ame- ’ si„ w ub ro!<u
: wielkoluda. musialer.i
! Pytam PIETRANGELI.czy się

spo-

2 szarotki. komplet 
7 ręcznych prenumerat

zlożyt odgadnąć kogo przedstawia . Po « ! isk„. Na pomyślne wiatry pod. 
braniu 24 kuponów wysłać w terminie 1 — 10; ................. I
września. pod adresem ..PS" Nagrody , •>’>» względem liczą naibardz ej

kolorowych karykatur £. Ałaszewskieqo
..PS“. Dziś kupon nr — Jeszcze 17.

■ Polonia Bytom i Gwardia War-
' szawa.

Jędrzejowska i Gąsiorek wygrali
Ponasiukówna i Maniewski wyeliminowani

BUDAPESZT, 14.7 (tel. wl.l. I Natomiast Maniewski i Pana- :się z W’ęgrem Gulyaacm, ule-! 
Drugi dzień międzynarodowych siukoivna zawiedli. Polak o ma -; gając mu prawie bez walki 1:6. 
mistrzostw Węgier w tenisienie ty włos nie przegrał ze słabym! 3:6. I
przyniósł specjalnych sukcesów Węgrem Mezciem. który miał i 
dla naszej skromnej grupki już w drugim secie meezbola. 
Zmęczona podróżą Jędrzejów • | Ostatecznie Maniewski wygrał 
Ska nie wykazała co prawda ; spotkanie 2:6. 7:5. 6:2. Panasiu- 
najlepszej formy, niemniej ,.spa- 1 kówna natomiast przegrała z 
eerkiem” wygrała z Węgierką i mistrzynią węgierskich junio- 
Monory 65. 65. a Gąsiorek bez : rek Kunovis 1:6. 6:3, 0:6. W dru- 
trudu rozprawił się z Węgrem I gicj rundzie Maniewski spotkał 
dr Erfaem 6:1, 6:1. *

We wforek Jędrzejowska spo­
tka się ze znaną Węgierką Ju- 
slts. a Gąslorck z wielokrotnym 
mistrzem Węgier Adamem.

W. WieromleJ

mu

I już ożenił. Wyręcza go kapitan j 
| drużyny. mecenas Canaprk. | 
1 oznajmiając, że się na razie za- ।
' ręczył. Nicole zmienił się trochę 
w ciągu dwóch lat: zgrubiały ;

cały robi wrażenie j

ame-
zwycięzca

A’.

Nicole Pietrangeli
Rys. E. Alaszewskl

tuczne zwycięstwo. Wyrrikh Rari

spotkaniem finałowym z USA. mecz 
z Izraelem. Argentyną zapewniła 

! sobie zwycięstwo nad IiHlhuni Za- 
; chodnlmi. uzyskując następujące 
wyniki: Mores — Phillips (I) H:?.. 
7:5. R:l: Soriano — VMdoz (1) 6:3. 
fi:2. H:2: Morea. Soriano — Phillips, 
Valdez 8:1. 6:3. 6:4.

MscKay — Fontann (K) a:l. 6: 
Reed — Bedard (K) 3:7. 6:: 
MscKay, Sam Giammalva — 
tana, Bedard 6:1. 1.1:11. 6:4.

W drugim półfinale strefy

;;

Wysoką formę wykazuje ostatnio Ważny. W Moskwie prze­
szedł on wysokość 4.45. a ostatnio te Krakowie (na zdjęciu) —

Włosi, którzy przyjechali bez
zapowiadanego kierownika p. 
Giorgio Neri (może przyjedzie

bardziej ociężałego i powo’nego. 
ale to chyba tv'kn złudzenie. 
I on i Or

jeszcze pociągiem) dostają pasz­
porty i udają się na salę od­
praw celnych. Trzeba się po­
żegnać.

— Do zobaczenia jutro na 
I korcie! — woła machając ręką 

Merlo.
E. Cunge

je się. żP 
w istocie.

A jak się ma właściwie spra- 
: wa ich wieku? Sirola — urodzo- 
! ny 30 kwietnia 1028 r.. Hetran- 
geli — 11 serześnia 1933. Nai- 

. starszy jest Giuseppe Merlo 
|— U października 192*. Poczc'- 
I wy Beppe nie zmieni) się am 
trochę.

— Marito? (żonaty) — pytam 
trochę niedyskretnie.

— No. no — zaprzecza wesoło ■ 
Merlo. . I

W tegorocznej ekipie jest jed- । 
mak jeszcze ktoś nowy: Antonio i 
MAGGI. Też nic ułomek. Wyso- I 
ki. przystojny brunet, śniady-- 

| do twarzy mu w typowym wlo- 
i skini, odrobinkę jaskrawym 
I krawacie.
i — Nie znamy pana niemal 
wcale, poza tym. że jest pan 4 
rakietą Włoch. Czy nic zechcial-

W Pucharze

Króla Szwedzkiep
Polska
wlosowała
Norwegię

I Dyrektoriat Międzynarodowej Fe­
deracji Tenisowej na swych obsza- 

! rach w Brukseli zakomunikował 
- program pierwszej rundy spotkań 

o Puchar Króla Szwedzkiego. Ad* 
. slria spotka się z NRF. Holanci a 

z Belgią, zwycięzcy tych dwóch

4.40. Dwukrotny atak na rekord Polski nie przyniósł na razie i by pan opowiedzieć nam coś o 
powodzenia. A może sprawdzi się przysłowie, że...do trzech ra-■ swoich tegorocznych wynikach’’ 

zy sztuka. — Najważniejszy chyba — to
1 Wimbledon. Doszedłem w tym

i bie, by wyłonić k 
] nii. Wiochy srają 
; łandia. zwycięzca 
> spotyka Norwegię.

następnie na s:e- 
knntrpartnera Da-

Polska

I kipa gra ze Szwecja.
j Tak więc po ..come back" Polski 

w Pucharze Davisa. po debiucie w
młodzieżowym Pucharze Ga'ca. 

( nisiści polscy zmierz5: Łię po 
• pierwszy w historii nartecn tr>i 

v.’ Pucharze Króla Szwedzku 
1 rozgrywanym na kortach krylyi

raz

USA i Argentyna
zwyciężają w Pucharze Davisa
W półfinałach strefy amerykan- wyłoni głę dopiero przeciwnik, któ-

sklej Pucharu Davisa tenisiści USA i ty 

wyeliminowali Kanadę, zapewniając - sk 
sobie dzięki prowadzeniu 3:0 osta- i

' rozegra finał strefy amnjkań. 
:iej z USA.

' Cooper znowu zwycięża
I SZTOKHOLM. Tegoroczny zw

Fon- ' rjęzca

musi jednak rozegrać jeszcze przed ;

Australijczyk Ashley Cooper u 
. ural finał mleilzynarorlovcco tu 

nfeju tenisowego \v Eaastad iSzv 
( ejai, zwyciężając w finale swoi 

rodaka Merryna Kosowa p-11. j
Finał ery knhiei wy

CSR - Indie 3:2

Daleko na 
sty świata,

razie Rastkowi do Konradsa — rewclaeyhwgo, młodego, wielokrotnego rekordzi- 
ale mamy nadzieję, że na mistrzostwach Europy Ewald dostarczy nam powodów 

do radości fot. „ps" — e. Warmiński

W meczu towarzyskim Czechosło­
wacja postarała się o nie lada sen 
-•aeję, wygrywając 3:2 z groźnymi 
tenisistami hinduskimi: Krlshna-

w ostatnim dniu zawodów AWn !
tynczyk Mm-cn pokonał n-leln egn Bonda — Krtshnan 3:B. s:4. R:2: Ku- 
Valdezs to.a, S:3. n:3. a TUcs wygra), mai' — Benda 4:fi. ,ł:3. O. ku; Ja- 
r. Phlllppsem S:3. S:t, 6:3. voisky -- Kiunar S:L S:3. 6:3; Ku-_ , mor, Krishnsn — -lavorAUv, KrcicikZe sjiotkanla Argentyna — Izrael I 6:4, 4:6, 4:6, 6:4, 6:1, ‘ J
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NA NA BIEŻNI, RZUTNI / SKOCZNI 18-letni chłopak z Bytomia
maret 
neste.
!| ESTESMY już zdecydo- 

J wanie P° ..ogórkach", 
które w tym roku nie były 

i wprawdzie and d’ugie, ani
pozbawione śmietanki w 

! postaci wielkich wydarzeń
i na arenach sportowych,
i Lekkoatleci jak mogli tak

,i sią starali, by kanikułę u-
t czynie bardziej znośną do

przetrwania. Wynikiem 
tych starań są między in­
nymi dwa wyniki na świa- 
tcwrm poziomie, uzyskane 
przez Fabrykowskiego w 

i skoku wzwyż — 2.07 i
i Schmidta w trójskoku —
i 16.23. Tym niemniej ogórki

pozostały ogórkami.
Oczywiście mówiąc o o- 

kresie kanikuły myśliwy 
! i przede wszystkim o piłce 

nożnej. Mistrzostwa w 
Siwecji wywołały u nas 
słabszy, niż oczekiwaliśmy 

\ rezonans. Był on znaczinie 
słabszy, niż rezonans mi- 

I strzostw w'Szwajcarii czte­
ry lata temu, k edy to z ca­
łego serca kibicowaliśmy 
Węgrom i przejmowaliśmy 
się ich sukcesami i niepu- 
wedzeniami w finale, tak 

t jakby chodziło o naszą dru- 
iżynę" W Sztokholmie nie 

było takiej sytuacji, abyś- 
my musieli się specjalnie 
przejmować czyimś powo­
dzeniem lub niepowodze- 

■ niem.
I w kraju natomiast pano- 
I wała cisza, przerwa w roz- 
i grywkach, kompletna po- 
1 sucha na „wstrząsające" 
i wydarzenia piłkarskie. Re- 
5 mis z równie słabą jak my 
Ii równie nisko notowaną 

reprezentacją NRD w Ros- 
toku nie zrobił żadnego • 
wrażenia. Nie wywoiaiy 
burzy entuzjazmu występy 
zmęczonych sezonem jede­
nastek Partizana i Zagrze­
bia. Jedynie łodzianie mie­
li przyczyny do zadowole- 

। nia z powodu dzielnej po- 
j stawy „Rycerzy Wiosny" w 
| ZSRR.

Za kilka dni rozpoczyna 
się druga runda rozgry­
wek. Oczekujemy z wielką 
niecierpliwością zrywu fi­
niszowego. Sytuacja jest 
zagmatwana. Do tytułu mi­
strza Polski pretenduje kil­
ka zespołów z Polonią By­
tom na czele. Oczekujemy 
także walki „na śmierć i 
życie" w dole tabeli.

Wszystkich nas martwi 
degrengolada Górnika Za­
brze, denerwuje niezarad­
ność komisji, która miała 
rozsupłać iście gordyjski 
węzeł sprawy Gwardia 
contra KKS Kluczbork. 
Lechia, Calisia.

Oczekujemy także na 
sprawozdanie ekspertów, 
którzy oglądali jako przed­
stawiciele PZPN mistrzo­
stwa świata w Szwecji. 
Nieoficjalne wypowiedzi 
członków tej. ekipy mają, 
jak mi się wydaje. cechy 
fetysza. Bardzo często sły­
szy się powtarzane zdania 
o indywidualnym szkole­
niu zawodników. A prze­
cież to jest sprawa stara 
jak świat i prosta. Wydaje 
się, iż taka pojedyncza ob­
serwacja nic nowego nie 
da i w niczym nie przyczy­
ni się do podniesienia po­
ziomu polskiej piłki. Ale 
nie uprzedzajmy wypad­
ków i poczekajmy na! Ofi- , 
cjalne opracowanie wnios- | 
ków ze Szwecji.

Nie jesteśmy także zado­
woleni z faktu, iż PZPN " 
dotychczas nie przeprowa­
dził analizy nowego systę- ! 
mu wynagradzania za grę 
w piłkę nożną w druży­
nach I i II ligi. Pobieżne - 
obserwacje zdają się wska­
zywać, iż kluby nie w pe.ni 
respektują „Kartę Praw" i | 
wypłacają honoraria wg 
własnego widzimisię. Sys­
tem. któremu można było 
wróżyć dobrą przyszłość 
ma często charakter staro­
polskiej lipy.

Nie bez przyczyn wska­
zujemy na sprawy finanso­
we w piłce. Są one bardzo 
ważne i jeśli nie będą ure­
gulowane do końca, jeśli 
nie znajdą najbardziej ży­
ciowego i realnego rozwią­
zania. to nasza piłka nie 
będzie w stanie zrobić ra­
dykalnych postępów. Pła­
cenie dużych sum za nic. 
za przeciętność, za mierno- ' 
tę jest hamulcem, równie 
groźnym jak fatalne błędy 
w' szkoleniu.

A więc przed PZPN sto­
ją ogromne zadania, które 
oby pomyślnie rozwiązał.

Jerzy Zmarzlik

Wielka uwertura • Józef Schmidt „pcha się1 
na afisz • Więcej takich kłopotów

TIK pracowitego okresu w na­
szej lekkiej atletyce nie pamię­
tamy od bardzo dawna. ■ lego, 

roczny kalendarz nareszcie stat 
się bliski doskonałości 1 to zarów­
no jeśli chodzi o czołówkę jak I o 
zaplecze. O- zawodach dla naszych 
najlepszych pisaliśmy Juz nieled 
nokrotnie, a że okazji do startu 
w silnej międzynarodowej obsa 
dzie nie brakowało świadczą na* 
lepiej głosy, ostrzegające przed 
przemęczeniem niektóry .ui naszycu 
asów. Tym razem Jednak pragnie- 
mv zwrócić uwagę na liczm 
okazje startu dla zaplecza.my 
oka

Rozgrywki ligowe przez szereg 
lat nie mogły znaleźć sobie uzna­
nia w oczach.'„oficjalnych czyn­
ników". Kiedy wreszcie zosfalv 
wprowadzone, zyskały sobie z miej­
sca wielką popularność i z pew­
nością w latach następnych będą 
to bodaj najciekawsze zawody 
krajowe, Tegoroczna nowalijka w 
postaci dzielnicowych mistrzostw 
Polski wypadła jeszcze nieco sła­
bo. ale i ta Impreza ma wszelkie 
dane, aby skupić na sobie uwagę 
szerokiego kręgu zawodników.

I wreszcie mistrzostwa pionów, 
o których ostatnio również za­
pomniano. Okazuje sie. że^ z n’*- 
dnej pańszczyzny, jaką b>l> tego 
rodzaju imp.ezy '■ '.ntw..
przednich, można zrobić zawody 
niezmiernie ciekawe i obiituj«jce 
w wiele doskonałych rezultatów. 
Za przykład wypada Postawić tu­
taj przede wszystkim AZS. .który 
zrozumiał, że w silnej międzyna­
rodowej konkurencji własne mi­
strzostwa będą daleko ciekawsze 
a ooza tym poziom Ich znacznie 
się podniesie. Dlatego w Krakowie 
mieliśmy zawody, które skupiły na 
sobie najwięcej uwagi.

Zrzeszenia związkowe wyzna­
czyły sobie- rendez-vous w Łodzi, 
podobnie Jak 1 startowcy. W Ol­
sztynie natomiast zmierzyli swe 
siły gwardziści. Wszędzie zanoto­
waliśmy dobre wyniki, chociaż 
ogólny poziom poszczególnych 
plonów musiał być mocno zróżni­
cowany. W każdym razie imprezy 
te dały okazję ’ wykazania pełnych 
możliwości szerokiemu ; zapleczu, 
a to dla dalszego rozwoju naszej 
lekkiej atletyki ma podstawowe 
znaczenie. Mistrzostwa pionów 
stanowiły ostatnie preludium wiel­
kiej rewii naszej lekkiej atletyki 
jaką będą tegoroczne misWzostwa 
Polski w Bydgoszczy? Mamy pełne 
prawo przypuszczać, że będą to 
mistrzostwa wyjątkowe w historii 
naszej lekkiej atletyki, i to nie tyl­
ko przez swoje znaczenie, jako 
głównego egzaminu czołówki 
przed mistrzostwami Europy, ale 
również dlatego, że spodziewamy 
się po nich wysokiego poziomu 
poszczególnych konkurencji.

JÓZEF SCHMIDT to postać w 
naszej lekkiej atletyce bardzo 
osobliwa, chłopak .ten ani myśli 

odpoczywać i rpo -intensywnej» sęo 
rij- startów znowu zadziwił <_Euro 
pę nowym rekordem Polski 46,23; 
w trójskoku. A przecież w naj 
bliższą niedzielę czbka go mi­
strzowska próba w Bydgoszczy 
I o odpoczynku nie ma mowy. 
Nie chcemy w tej ch«dH mówić o 
tvm. czv tak liczna porcja stanów 
d’la tego zawodnika była wskazana. 
Wydaję się, ze przysziasc wy^aze 
to najlepiej. W tej chwili Schmidt 
wyj*5sł na jednego z najlepszych 
trójskoczków św iata 1 w tym 
mensie stanowi on jedną z naj­
większych rewelacji tegorocznego 
sezonu na święcie. Popatrzmy tyl-
ko na tegoroczną serię startów 
go zawodnika:

25.5

21.6
29.6

Katowice 
Kraków 
Katowice 
Wrocław 
Wa szawa 
Poznań 
Bratysława 
Moskwa 
Łódź

15.38 
15.55 
15.68
15.76 
16.06 
16.20 
15.99
15.66 
16.23

sezonie nić

te-

11) 
(1) 
(1) 
(1)
(3) 
(1) 
U) 
11) 
U)

Taką serią w.tym..... ..... .. 
że się pochwalić żaden z najwiek-

mo-

szych trójskoczków świata. Prak­
tycznie Schmidt ustabilizowany 
Jest na stałe na 16 m i tylkó trud 
niejsze warunki startu (np dotkli 
we zimno w Moskwie) mogą sta­
nąć na przeszkodzie w uzyskaniu 
takiego wyniku. A oto jak przed­
stawia się tabela najlepszych wy­
ników w tej konkurencji; w ogóle:

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA” 
Adrea Administracji — Wyda w 

nlctwo „Prasa Sportowa”, war­
szawa, Mokotowska U, III p., teł. 
84241.

Redaguje Kolegium w składzie: 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz redakcji*, Lech Cergowski, 
Edward Strzelecki (redaktor na­
czelny), Witold Szeremeta (sekre­
tarz redakcji), Jerzy Zmarzlik 
(zaKtepca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska M, III 
p. Telefony: centrala (4241 I (4242 
oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny i Sekretariat — 8911(, 
Sekretarz Redakcji — (2804,' Dział 
Sportu - (MM, (9(80, Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dni pow­
szednie w godz. 12—13.

Zdezaktualizowane egzemplarze 
dzienników 1 czasopism można 
nabywać w centrali Kolportażu 
Prasy I Wydawnictw „Ruch” — 
Warszawa, ul. Srebrna nr 13.

Zakltdy Griflezne 
..fMm- «»»•• poldttege” , 

Zamówienie wra A-M

zapowiada dobre wyniki

Jacek Jakubowski z mieleckie} Stali doskonale zadebiutował w
Łodzi na dystansie 1.500 m uzyskując wynik 3:48,8. Za tydzień

W pierwszych startach przy mini­
malnym .treningu nie mógł wy!.-a 
zać pełnych możliwości, ale czasy 
w granicach 3:ć6.0 ro również nie 
bagatela. Przypuszczam, że w cią­
gu najbliższycn tygodni zawodnik 
ten dojdzie już do swej najwyż­
szej formy, czego zajiowledzią jest 
ostatni rezultat 1:49.7 na 800 m. 
A wówczas Lewandowski będzie 
w stanie przebiec 1.500 m w gra 
nlcach 3:41.0, czego w tej chwili 
nie można powiedzieć o ry. ale 
Poza tym doskonale zadebiutował 
na tym dystansie nasz niedawny 
junior Jakubowski. W Lodzi z 
miejsca uzyskał czas poniżej 
3:50.0 (3:48.8). zv yclężajoc nie 
byle kogo,, bo samego Zimnego.,. 
Nie ulega wątpliwości, że mamy 
do czynienia z zawodnikiem, któ 
ry w niedalekiej przyszłości po­
winien łatwo uporać sir z rekor 
dem Polski na tym dystansie. 
Niezmiernie Interesujący jest wy­
stęp tego zawodnika na najbliż­
szych mistrzostwach Polski.

TEJ chwili lekka atletyka 
stworzyła kllmąt, w którym, 

nadspodziewanie szybko dojrzewa, 
ją wyniki, . o jakich dotychczas 
nikomu się nie śniło. Zawodnicy 
stracili zupełnie szacunek dla re­
kordów, nie drżą Już na samą 
myśl, że mogą uzyskać wynik, o 
którym będzie głośno na świacie. 
.•X jeden wynik zmusza do wysir-i* 
buiych. bo skoro mógł pn. Ib dla­
czego nic Ja. Dlatego ule zdziwi 
my się wcale, jeśli znowu docze 
kamy sle porcji wyników tżw. zas 
kakujących. W takim klimacie 
każdy rekord jest możliwy,

Z. Gluszek

na pływalni w Budapeszcie
W UBIEGŁYM roku na słynnej 

pływalni ” węgierskiej' Margit- 
sziget w Budapeszcie zdarzył się 
niecodzienny wypadek. ^ie ko­
ronne konkurencje —• 200 m i 400 m 
dow. międzynarodowych zawodów, 
zorganizowanych na 50-lecie istnie­
nia Węgierskiego Związku 
kiego, wygrywa Polak — Ewald BA* 
STEK. 18-letni jasnowłosy chłopńk 
z Bytomia otrzymał rzęsiste o- 
klaskl; zadziwił Węgrów, znają­
cych się na pływaniu, stylem 1 u- 
iniejętnośclą przeprowadzenia’ bie­
gów. \ ‘

Bastek, mimo całej pewności 
siebie, był wyraźnie stremowany 
tym powodzeniem. No bo jakże, 
jeszcze -w- 1956 roku niewiele kto 
wiedział o nim w Polsce, a tu na­
gle staje się bohaterem zawodów 
pływackich w samym Budapeszcie.

Kiedy wracaliśmy zlewaną rzę­
sistym deszczem drogą., dotykają­
cą swymi krańcami nieomal brze­
gów Dunaju, usłyszałem od Bast-

Gdyby tak samo wypaść na 
mistrzostwach Europy za rok. 

: Wyznaczony czas dobiega koń­
ca. W połowie sierpnia do Buda­
pesztu wyjedzle polska ekipa pły- 
ABćka na mistrzostwa Europy. 
Znajdzie się w niej chyba 1 Bastek, 
ażeby w gronie najlepszych pływa­
ków starego kontynentu dobijać 
slę;o nową stawę...

Na pływalni Legli , długo obser­
wowałem Bastka, „przygotowujące­
go się .do międzypaństwowego me­
czu juniorów Polska — Francja w

CO SŁYCHAC
u wiejskich sportowców

Rada Główna Zrzeszenia LZS zoi’-, 
ganizowała od 12 do 15 bm. motoro­
wy Zlot Gwiaździsty na pola Grun­
waldu z okazji rocznicy bitwy w tej 
miejscowości. Współorganizatorami 
Zlotu jest ZMW oraz instytucje roi 
nicze W zlocie biorą udział tylko’
mieszkańcy wsi. Jak dotychczas

w Bydgoszczy niedawny junior walczyć będzie z Lewandow- Najw^el ek“ zgłosić
skim" Órywalem i Jochmanem o prawo reprezentowania na- 

szych barw ńa mistrzostwach Europy w Sztokholmie.
Fot. „PS" E. Warmiński

woj. Gdańsk, a dalej Poznań. Szcze-
cin i Białystok. Koszty przejaz­
du i wyżywienia są całkowicie po­
krywane przez uczestników.

Paryżu, 
ciekawe.

Widowisko nie było zbyt [treningu nie ma mowy o wielkich 
wynikach. Te az, w lecie pracuj 
my co sił i modlimy się o dobra 
słoneczną pogodę. Za kilka dm wył 
ruszamy na „pcdhój" Francji a 
później znów zabier am się do’wy­
tężonej roboty. Jak pan widzi na 
brak zajęć nie mogę narzekać

Zanurzony głęboko w wodzie 
chłopak przerńlerLa niestrudzenie 
50-metrowe długości basenu i to 
wszystko. Ale rozmowa, która na­
stąpiła kilka minut później nie na 
leżała do nudnych.

Basiek jes: świetnym narratorem. 
Umie dowcipnie opowiadać o swej Tak. to prawda. Basiek nie n* 

rzeka na trening pływacki por'c 
......... . ............................ ....................u, waż lubi pływać i«k samo jak kaź- 
drodze do reprezentacji Polski w > dy chłopak, czy dziewczMia ve- 
pływaniu. Trzeba przyznać; że je- | ląc 12 lat, kapa; się Jak i
go droga do grupy najlepszych jego rówieśników - 
była krótka i szybka. kanej gliniance,

— W 1953 roku — mówi Ewald | dla troskliwych

pasji pływackiej, codziennym ży­
ciu w Bytomiu 1 niecodziennej

— potrafiłem już przepłynąć 1001 
m stylem motylkowym w kompro­
mitującym dziś nawet dziewczęta 
czasie — «.33,0. Kledv „Ghandi"
— Gremlowski „gimnastykowa?* 
się w r 1954 na mistrzostwach 
Europy w Tu ynie, ja w Bytomiu 
walczyłem „jak lew" na 100 i 409 
m dow. Pierwsze moje wyniki na 
tych dystansach obmacały się w 
granicach — 1.35,0 na 100 m. i 
7.58,0 na 400 m dow.

Pod koniec 1955 roku by»em Już 
znanym Juniorem i posiadaczem 
■akordów, które się „liczyły" — 
100 m dow. 1.07,6, I 400 m dow. 
-— 5.14,0. W następnym roku. tzn. 
1956 oslaoam 4.53.0 na 400 m 
dow. i 1,01.9 na 100 m.

Na międzynarodowe wody' wy­
pływam dopiero podczas meeru 
Polska — Francja w roku 1957. 
przepływając 400 m dow. w 4.40,5. 
Ten czas daje mi miejsce w dzie­
siątce najlepszych pływaków Eu­
ropy l umożliwia sta-t na zawo­
dach podczas Festiwalu w Mo­
skwie. gdzie • zdobywam srebrny 
medal.

w każdej 
oył utrbpiPMie-r 
rodziców. .hva

c.ych ii .jego źyde. .Nijfdv 
nie wydarzyła mu się nrzrkm ;r z- 
goda wodzie, a kiedv zubarr" t 
dobrych pływaków, zaoraj iął >m 
dorównać. Najbardziej imponował 
mu motylek.

■ Cóż to ża elegancja ruchów* a 
jaka rozkosz, kiedy można za’m 
ponowar koleżankom efektnwnvmi
wyrzutami rąk do góry...

Zastał rekordzistą Pou

16.36 
16.48
16.46 
16.35
16.35
16.29 
16.26
16.25

A. F. da Silva, Brąz. . 
T. Kogake, Japonia 
L. Szczerbakow, ZSRR 
L. Szczerbakow, ZSRR 
A. F. da Silva, Brąz.

16.235 L.
16.23
16.22
16.22
16.22
16.20
16.20

Riachowski, ZSRR 
Riachowski, ZSRR 
Einarsson. Isl. 
Szczerbakow, ZSRR 
Schmidt. Polska

A. F. da Silva, Brąz. 
A. F. da Silva, Brąz. 
L. Szczerbakow, ZSRR

1955 
1956 
1956
1955 
1956
1957 
1958 
1956
1953 
1958
1952 
1954
1956

W. Krejer, ZSRR 1958
J. Schmidt, Polska 1958

Polak dostał, się więc w bardzo 
..ekskluzywne" towarzystwo. Na 
liście tej bowiem dominują naj­
lepsi trójskoczkowie śwńa:a, Jaki­
mi byli bezsprzecznie bra-vlijski 
„kangur"* da Silva oraz radziecki
mistrz 
dwójką 
uzyska! 
i dalej

Szczerbakow. Poza tą 
dwa razy ponad 16.20 
Jeszcze tylko Riachowski 
idzie już Józef Schmidt.

A wystarczy poczekać Jeszcze kil 
ka tygodni, aby sytuacja w tym 
zestawieniu zmieniła się radykal­
nie na korzyść Polaka.

AŻ dziw blerze, że dotychczas 
malkontenci, których u nas ni­

gdy nie brakuje, nie zakwestiono­
wali wyniku Fabrykowskiego w 
skoku wzwyż 2.07. Ten ..bombowy’", 
już nie tylko w naszej skali, wynik 
padl tak niespodziewanie, że mógł 
wzbudzić wiele wątpliwości. Jeśli 
bowiem zawodnik, który dotych­
czas nigdy nie przekroczył wyso­
kości 2 m. a jego rekord życiowy 
wynosił 1.97, skacze nagle na nie­
botyczną wysokość 2.07, to postęp 
taki jest zaskakujący. Na szczęś-

roli zawodnika... pokonanego. 
Ten właśnie fakt z pewnością 
przyczynił się do tego, że wynik 
Fabrykowskiego ani przez ino 
ment nie podlegał dyskusji, jak to 
miało miejsce z rezultatami na 
szych sprinterów.

Co wart jest rezultat Fabrykow­
skiego w skali europejskiej? Taki 
rekord daje już miejsce wśród 
najlepszych. Polak z miejsca 
awansował do grona takich spe* 
cjallstów skoku wzwyż jak 
Szwedzi Holmgren i Pattersson. 
radzieccy skoczkowie Kaszkarow 
i Stiepanow, Czechosłowak Lan- 
sky J-jeszcze kilku sławnych za­
wodników.‘Wynikiem takim z pew­
nością można zdobyć mistrzostwo 
Europy, o ile właśnie wówczas 
przyjdzie taka forma.

Właśnie w związku z ostatnim 
rezultatem Fabrykowskiego otrzy­
maliśmy szereg zapytań, czy za­
wodnik ten wywalczył tym samym 
miejsce w naszej reprezentacji na 
Sztokholm. Otóż naszym zdaniem 
sprawa nie jest taka prosta. Za­
równo Lewandowski Jak i Skupny 
mogą pochwalić się bogatszym 
dorobkiem międzynarodowym w 
postaci zwycięstw nad czołowymi 
skoczkami 'Europy. W tej syp’ac.fi 
obsada tej konkurencji na Sztok­
holm to wielka niewiadoma. ra- 
brykowski aby zdobyć ostrogi re­
prezentanta musi udowodnić, że 
krakowski wynik nie był dziełem 
przypadku. A swoją drogą, aby 
nawet w skoku wzwyż bolała nas 
głowa ocl nadmiaru klasowych za­
wodników*. to Już koniec świata...

Zrzeszenie LZS zorganizowało dwa 
konkursy otwarte: na ' utwór sce­
niczny — dla świetlic wiejskich (te­
matyka sportowa) oraz fotograficz. 
ny (życie sportowców wiejskich). 
Uczestnikiem konkursu może być 
każdy, kto nadeśle swoje prace 
zgodnie z regulaminami. Jury kon­
kursowe zastrzega, że prace nade­
słane nie mogą być dotychczas ni­
gdzie publikowane. Prace należy o- 
patrzyć godłem wraz z dołączoną 
kopertą z tym samym godłem i za­
wierającą imię, nazwisko i adres 
i przysłać do Rady Głównej Zrze­
szenia LZS Warszawa, ul. Senator-: 
ska 8. Termin nadsyłania utworów 

'świetlicowych?-'upływa uz • dniem

cie 
z

Krakowie startował jeden
najlepszych skoczków świata

Kaszkarow, który wystąpił tam w

BIEG 1.500 m jest obecnie jed­
ną z najsłabszych naszych 

konkurencji. Najczęściej na dy­
stans ten zaglądają długodystan­
sowcy. łatając dziury w meczach 
międzypaństwowych. Myślę jednak 
że przyszłość maluje się trochę 
jaśniej niż to się wydaje. Przede 
wszystkim nie można z góry prze­
kreślać Lewandowskiego. Niedaw­
no przeczytałem gdzieś opinię, że 
Grywał jest w tej chwili naszym 
milerem nr. 1. Z Grywałem rów­
nież łączę duże nadzieje w tej 
specjalności, ale mimo wszystko 
opinia ta krzywdzi nieco Lewan 

.dowskiego. W tym sezonie rozpo 
rcząl on trening wyjątkowo późno

Żeglarskie refleksje
2> IEDNEMU wiatr w oczy 

wieje... żeglarzom często też. 
W żeglarstwie śródlądowym

żagla. Manewr ten nie jest „nie* 
dozwolony”; w sensie formal­
nym, natomiast w tych warun­
kach i na tej lodzi nie naleiacoszczególnie na Wisie zmuś.a do ................. .. ------ -----------

bardzó wytężonej pracy, wyma- tego czynić; spowodował wywró- 
pa * dużego doświadczenia i prze- cenie sie Łodzi.
zorności... Rzetelnej ' znajbmóści \ — ----------- - ------ ,—
wody i warunków, atmosferycz- ' nęla natychmiast asekurująca 
----—i------------------------ .... .. wyścig motorówka i zaofiarowała 

pomoc żeglarzom, którzy zgod-

cenie się Łodzi. 
Do wywróconej łodzi podpłyń

przyczynę wypadku trzeba 
zbytnią pewność siebie i 
ważenie niebezpieczeństwa

uznać 
lekce- 
przez

30.XI. br., a fotografii do 31.X. br. 
Na życzenie zainteresowanych Rada 
Główna LZS wysyła szczegółowe 
regulaminy ..konkursów. Nagrody 
wynoszą: za prace sceniczne — 
( 8.008 zł, U 3.000 .Zł,. III 3.090, zł 
oraz 5 wyróżnień po 2.000 zł każda. 
Za prace fotograficzne: I 800 zł, 
[I 500 zł, III 300 zł oraz 5 wyróż­
nień po 100 zł.

Ostatnio odbyło się wspólne po­
siedzenie prezydium Rady Głównej 
LZS i ZMW; Przedyskutowano spra­
wy' współpracy sportowej na wsi 
oraz rozwoju turystyki wiejskiej. 
Wnioski w tych sprawach zobowią­
zują oddziały wojewódzkie i powia. 
towe obu organizacji do ścisłej 
współpracy.

LKS Mazur Karczew (woj. War­
szawa) został mistrzem wsi w pod­
noszeniu ciężarów (zawody odbywa, 
ły się korespondencyjnie), osiągając 
ogólny wynik 2002,5 kg (startowało 
po 1 zawodników w każdej wadze), 
przed LZS Białogard — 1882.5 kg.

W najbliższym, czasie .do NRD. 
wyjeżdża 9-osobowa, ekipa wiejskich 
lekooatietów, - którzy wezmą udział 
w święcie?młodzieży ż wiejskiej -NRD.

bieżącym roku wiemy doskonale. 
W marcu pobił pan dwa rekordy 
Polski seniorów — 200 m dow.
2.10.0 i 400 m dow — 4.37,8. Ten 
ostatni rezultat postawił pana na 
4 miejscu w dziesiątce crawlistów 
Europy. I to wszystko!

— O, co to. to nie! Zapomina 
pan. że sezon pływacki na serio 
dopiero się u nas rozpoczyna. I 
Ja nie po to trenowałem przez ca­
la .zimę, bv skończyć na wspom­
nianych przez pana rekordach.

— Jeśli tak, to bardzo przepra­
szam. Może jeszcze powie pan ja­
kie rekordy Polski zaplanowaliś­
cie 7. trenerem p. Gadzlldewiczem?

— Wspaniałe, lecz nie chcę przed-: 
wcześnie zdradzić ich wa tości. i 
Bo. a nuż skręcę nogę i co się I 
wówczas stanie z moimi obietnica- i 
mi? Jedno Jest tylko pewne. Jeśli.! 
będę zd ów. to w Budapeszcie za-j 
mlerzam „postarać się" o miejsce 
w finale 400 m dow. I Jak kole­
dzy. specjaliści na 200 m dow., 
pozwolą w sztafecie 4 x 200 m.

— Widzę, że apetyt dopisuje? •
— Naturalnie, Jak pływać — to i 

pływać. Inna rzecz, że z tym pły­
waniem wcale nie Jest najlepiej. 
Zdaje się, że wyrażam się* nie Ja­
sno. Otóż w Bytomiu Mieliśmy kło­
poty z treningami. Nasz basen Cd- 
dano do remontu, podobno ma być 
gotowy na 1 października (w A 
Ja nie wierzę) i nie mogliśmy zbyt 
wiele 'ćwiczyć; A Jak wiadomo, bez 
wielokilometrowego codziennego

nagrodę przypadl mu zas^vt re­
prezentowania Po’s’ i w nleiedn- m 
meczu międzypaństwowym i rl7>_ 
slątkach międzynarodowych 
dów.

Pomimo tych sukcesów przyprą, 
wlającycli ; wielu sportowców n 
zawroty głowy połączone z 
sodową chorobą. Ewald Bn<tpk 
.pozostał po staremu wesoły n. 
dowcipkującym, .lecz . skromnym 
chłopcem.

Wraz z Innymi młodymi pływa­
kami. udającymi sic do Francji, j- 
czy się też języka swych przy­
szłych galijskich przeciwników.

Witold Duński

REDAKCJA^

ZWOLENNICZKI kolarstwa i 
Krakowa*, zdjęcie Zająca i Grund- 
mana zam eściliśmy w 109 nume­
rze PS z. dnia 10 bm. W mirrę 
możliwości będziemy również za-
mieszczać w „PS” zdjęcia 
kolarzy-to-rowców.

L. ZAJĄC — Kamienna 
pierwszy start Polaków w

innych

Góra: 
Igrzys- 
w ro-kaeh O^mpijsk.ch nastąpił „ 

ku 1924 (Olimpiada rmowa i iet

Między Poznaniem i Warszawą
o tenisie i tenisistach
BMIEJSCOWIEN1E „między Po­

znaniem 1 Warszawą" nie jest 
pełne, dochodzi do niego Jeszcze 

uzupełnienie: między niebem i zie­
mią. Gdzie mogą być bardziej Ide­
alne warunki do rozmyślań. jak w 
samolocie — w oderwaniu od ryt­
mu odbijanych piłek, dźwięczą­
cych w uszach w ciągu ostatnich, 
spędzanych na kortach AZS w Po­
znaniu dni, w oderwaniu od roz­
mów,’ dyskusji, konferencji, uty­
skiwań, narzekań, pochwał 1... plo. 
tek. żyjącego własnymi troskami 
polskiego światka tenisowego...

Pamięć przywołuje najciekawsze
momenty. nieustający warkot
śmigieł pomaga je przyoblekać w 
słowa.

CZY PIOTR JAMROZ WYKORZYSTA 
TYM RAZEM SZANSĘ?

Zaciętą walką z mistrzem Polski 
Andrzejem Liclsem, Piotr Jamroz 
przypomniał się tylko szerszej 
rzeszy tenisowej. O nowym talen­
cie było przecież już głośno przed 
dwoma, a może nawet trzema la­
ty. Wiele się złożyło na to przy­
czyn, że zamiast cieszyć wszyst­
kich zainteresowanych stałym po­
stępem tenisowej sztuki, tok roz­
woju Jamroza był pełen ..zabu­
rzeń'' wzrostowych, tak typowych 
dla wielu jego rówieśników. Wa­
runki życia nie zawsze sprzyjały 
systematycznej pracy nad sobą, a 
cechy charakteru, nie upodobniały 
Jamroza bynajmniej do Martina

nych, znajomości teorii żeglowa­
nia. prawa drogi i przepisów bez­
pieczeństwa. Wymaga hartu i du­
żej wytrzymałości fizycznej, ro­
zumu i mięśni — i doskonałego 
zgrania załogi.

„Wiatr w oeży” hńeje żagla' 
■ rzom również: w sensie przenoś­
nym. W braku zrozumienia spe­
cyfiki tego sportu, w braku od­
powiednich publikacji w - prasie 

- sportowej, w zupełnie niedosta­
tecznej popularyzacji ’ problema­
tyki żeglarstwa.

Tylko w takich warunkach mo­
gła powstać notatka, „Dziennika 
Bałtyckiego” o tragicznej śmierci 
żeglarza Pawła Cybulskiego No­
tatka zredagowana wyjątkowo 
niestarannie, bez znajomości sa­
mego wypadku i warunków że­
glowania. Notatka prawie dosiow- 
nie powtórzona przez inne dzien­
niki rzuciła cień na żeglarstwo, 
na zawodników i działaczy, tego 
sportu. Wywołała nieco zbyt sen­
sacyjnie potraktowane, a.e zrozu­
miałe w tej sytuacji, pytania pu­
blicysty „Kulis". Pytania te nie 
mogą pozostać bez. odpowiedzi. 
Chodzi o wypadek, który wstrzą­
snął całym żeglarstwem. Pawet 
Cybulski >tonąt przecież na oczach 
większości zawodników regat że­
glarskich „Warszawa — Gdańsk”.

Spróbujmy rozpatrzyć tę no­
tatkę i wypadek oczami żegla­
rza. uczestnika regat.

Na i minuty przed startem 
klasy „Pirat** dó ostatniego eta­
pu regat,, na łodzi „Pirat S5" zer­
wała się linka trzymająca przed­
ni żagiel. Dął silny porywisty 
wiatr w górę rzeki, powodujący 
doić dnie fdllt. Sternik Andrzej 
Niewiadomski postanowił, podob­
nie jak kilku innych, którym te­
go dnia zdaizył się podobny wy­
padek. zrezygnować z przednie­
go żagla I płynąć tylko pod 
głównym. Drugi ciłonek załogi 
zćglarz Paweł Cybulski nie wy­
konał odpowiedniej komendy

nie z przepisami praktyku
trzymali się kadłuba nie tonącej 
(jak scusznie zauważyły „Kuli- 
sy“) łodzi. Wówczas z a-

rowki. Miała do tego prawo 
ponieważ nie zagrażało jej żadne 
bezpośrednie niebezpieczeństwo; 
uważała, że da sobie radę w-a- 
snymi siłami, co tnpoćliwi jej 
da.szy udział w regatach, a po. 
moc obca wyłącza zawodników 
z konkurencji i grozi uszkodzę- 
niem sprzętu. Wobec tego zało­
ga motorówki poprzestała na bli­
skiej asyscie, wydając żeg-arzom 
rozkaz ' wtożenia pasów ratunko-
wych. 'Niewiadomski
natychmiast,

aatożyL pas
Cybulski odpowie'

dział, że zrobi to za chwiię.
Łódź spływa z prądem, za­

łoga samodzielnie zdjęta żagiel 
główny oddając, go na motorów­
kę: Potem zrezygnowawszy, z sa­
modzielności poprosiła o holowa­
nie, ponieważ prąd spychał łódź 
na kamieniste Łamy poprzeczne. 
Po Zaczepieniu liny motorówka 
ruszyła szarpiąc i przewracając 
łódź z, boku na bok. Żeglarze 
zanurzyli' się pod łodzią i od­
dalili od niej. Niewiadomski wy­
płynął a Cybulski zaczął tonąć. 
W motorówce zaciął się, motor — 
sternik jej rzucił na pomoc koio 
ratunkowe i sam skoczył do wo­
dy na ratunek. Jednak Paweł 
Cybulski więcej już nie wypły­
nął, a poszukiwania nie daty. re­
zultatu. Zwłoki wydobyto dopie­
ro w kilka dni później pod Tcze- 
wem. Badanie zwłok nie wyklu­
cza nagiej chofoby serca.

Paweł Cybulski uniiat pływać 
có stwierdzono kilkakrotnie ofi. 
cja-nie i nieoficjalnie. Nikt nU
może żeglować bez posiadania 
karty pływackiej, 
regatach, ale w

załogą.
Komisja Regatowa sprawdzała 

stan sprzętu ratowniczego, apelo­
wała lub nakazywała .wkładanie 
pasów ratunkowych. Większość* 
zawodników (łącznie:: z autorem 
tych uwag) przez ile pojęty ,,fa­
son” niechętnie i dopiero na wy­
raźny rozkaz wkładała pasy, 
które krępują nieco swobodę ru­
chów. Trasę kontrolowały moto­
rówki, udzielające pomocy i u-
trzymające łączność 
statkiem — siedzibą

radiową ze
Komisji Re-

gotowej. 
Trudno byłoby _ ____

jeszcze większe zabezpieczenia'.
wprowadzić

Edena bohatera londonowskiej

Elbanowskini na czele — postarali 
się o uroczystą oprawę turnieju, 
a na zakończenie posypał się 
deszcz nagród 1 upominków. Ale 
że w Poznaniu „porządek zaś mu­
si być" — nie zabrakło także i 
kar dla niezdyscyplinowanych za­
wodników. I ku ich wstydów! (ale 
chyba i ku poprawie) muszę tu 
umieścić nazwiska tvch. którzy 
7ostali przez obradujący w czasie' 
turnieju Zarząd PZT. ukarani u- 
pomnienlami j naganą.

Są to: A. Osadca (Stal Cieplice). 
Bernatowicz (ueehla Gdańsk), E. 
Nowopolska (MKT Łódź), Wawrzyń. 
czak (Victoria Częstochowa» i Ża­
rzycka (SKT Sopot). Najsmutniej­
sze, ze to sama młodzież, a Ich 
przewinienia dowodzą nadmiaru 
samowoli l lekkomyślności. bra­
ku zdyscyplinowania i przywiąza­
nia do uprawianego przez ’
sportu.

OPŁAKANY POZIOM 
TENISA KOBIECEGO

nich

----- nie tylko nu
— ale w oyóle, Notatka

Runu» uufjuwirumej komendy w „KuUsachH nleslf/senłe śmie- 
Ucz wdrapał, Mę na matst, by ruje, jakoby ktokolwiek odmówił 
umożliwić ponowne pottdwieniel pomocy koledze. Jako iasadni^tĄ

Potski Związek Żeglarski po- 
stanowił ńa przyszłość nie do­
puszczać w ogóle do regat za­
łóg, nie mających na sobie 
pasów ratunkowych.
; Te wszystkie zabezpieczenia 
jednak nie wystarczą. Regaty sq 
„od święta” a na codzień że­
glarz musi polegać wyłącznie na 
sobie. Woda i pogoda płatają 
niespodzianki. Gwarantować bez­
pieczeństwo żeglowania może 
tylko doskonale wyszkolenie że­
glarzy,' zachowanie prieołsów 
bezpieczeństwa i surowa, jak su 
rowe są woda i wiatr, dyscypli­
na. O dotrzymanie tych warun­
ków dbać muszą na codzień 
kluby i sekcje żeglarskie, przez 
prowadzenie , systematycznego 
szkolenia i wpojenie załogom 
ścisłej dyscypliny.

Do siągńięcia tego c»lu m^że 
oez.uiulsćie dopomóc prasa spor­
towa. Pragnę zaapelować do ko- 
lepów dziennikarzy sportowych, 
by na codzień zajmowad 
się pracą klubów I sekcji żeglar­
skich i popularyzowali bardzo 
bogatą . problematykę żeglarską. 
Stosowane dotychczas kwitowanie 
poważniejszych im prez wylicze­
niem wyników i „dynamicznym” 
zdjęciem koniecznie efektownie 
przechylonej żaglówki na pewno 
nie wystarczy.

A do pisania trzeba znajomości 
przedmiotu,

Roman Biesiada

epopei.
Skutki tego nieszczęśliwego sko­

jarzenia były opłakane przecie 
wszystkim dla samego Jamroza. 
Wytypowany w ubiegłym roku na 
wyjazd do Wimbledonu zaprzepaś 
cif lekkomyślnie swe szanse I zo­
stał w kraju. Wytypowany w br. 
na reprezentowanie Polski w Pu­
charze Galea, zaprzepaścił ponow. 
nie swe szanse, przegrywając o- 
stateczną eliminację z uchodzący­
mi za słabszych od niego młodymi 
zawodnikami — I do Austrii poje­
chali zamiast niego Inni. Że jed­
nak nie mamy za wielu juniorów, 
których grę można bez obawy o 
kompromitację pokazać za grani­
cą, wiec Jamroz pojechał na za. 
proszenie organizatorów’ na mło­
dzieżowe mistrzostwa WJmbledonn 
1 tam. Jak wiemy, spisał się do­
skonale.

Pełen nowych wrażeń, mając 
leszcze świeżo przed oczami nie­
dościgłych mistrzów rakiety: Coo 
pera, Pstty. Nielsena, Davldsona. 
a przede wszystkim Frasera. o 
którego kunszcie wspomina stale’ 
z nldklamanvm zachwytem' •— za­
błysnął w mistrzostwach Polski — 
t^m razem w faHm stonnlu. że* stał 
się od razu kandydatem do krajo­
wej czołówki.

Od kandytatą do członka kadry 
droga jest daleka I nie zawsze 
łatwa, o czym . Jamroz przekona 
sle dotkliwie jeszcze. nie raz. Ah' 
lak wyglądają w teł chwili jego 
możliwości na spełnienie wiązanych 
7 Jego młodą osobą nadziei?

GRAŁ „FANTASTYCZNIE» 
MÓWI JADZIA

Tak się złożyło, że do Poznania 
przyjechałam już po spotkaniu LL 
cis — Jamroz. które narobiło w n«- 
szej prasie tyle szumu. Siłą rzeczy 
byłam zdana, poza glosami kole­
gów po piórze, na opinie naszych 
doświadczonych zawodników — 
naocznych świadków tego spotka* 
nla. Najbardziej charakterystycz­
na I chyba -najsłuszniejszą wydala 
mi się wypowiedź .Jadzi Jędrze­
jowskiej, która na pytanie: „Jak

V
Czy wimbledońska koszulka-ta- 
lizman z zielonym wianuszkiem 
pomoże 18-letniemu Piotrowi 
Jamrozowi zrealizować ambitne 

marzenia? ।
Fot. A. Wierachowski, Poznań

13 spośród zgłoszonych zawód- 
। n łezek nie przyjechało na.nilstrzo- 
l stwa, a najwyżej 2—3 jnożna u- 
sprawiedliwić zdawanymi w tym 
okresie egzaminami na wyższych 
uczelniach. Ale niestety i te, któ­
re stanęły do rozgrywek, nie zro­
biły w ostatnim roku żadnych po. 
stepów — może oprócz Prymiń- 
sklej, odznaczającej się wielką am­
bicją i chęcią walki oraz Schmid- 
tówny.

To były zresztą dwie jedyne za­
wodniczki. którym udało się „ur­
wać" Jędrzejowskiej po 5 gemów. 
Zdobyły Ich razem więc 10 na o- 
gólną liczb© 14. oddanych przez 
Jadzię w .5 rundach! Doprawdy 
płakać się chce. patrząc na brak 
ruchliwości 1 wiecznie te same

grał Jamroz z Licisem?” — odpo. 
działa:

„Fantastycznie. Grał Jak w 
transie. Wszystko mu się pda- 
wało. Grał jak typowy szczęś­
ciarz, który wyko zystuje swą 
passę aż do upadłego. Kondy­
cyjne braki nie pozwoliły mu 
tego dnia dokończyć gry, w 
której był o krok od zwycię­
stwa. Ale od tego Jak będzie 
wyglądała gra Jamroza, kiedy 
szczęśliwa karta się odw< óci i 
będzie żdany wyłącznie na u- 
miejętność i wolę zwycięstwa, 
zależy prawdziwa ocena Jego 
możliwości. Jeśli nie będzie 
umiał zwyciężać, to nie będzie 
się różnił niczym od wielu na­
szych 'byłych utalentowanych 
nadziel, z których nie mamy 
większego pożytku",

Wydaje mi się, że wypowiedź Ja 
dzl ma solidne podmurowanie psy. 
chologicznc ’ I fachowe, że jej 
wprawne oko 1 wielkie doświadcze­
nie Jest dostatecznie miarodajne, 
by się pod jej opinia podpisać.

Jamroz został powołany na zgru­
powanie przygotowawcze przed 
Pucharem Davlsa. Będzie to dla
niego wielka próba. W sparringach 
z najlepszą czwórką nasapch teni­
sistów będzie zdawał swój termlna- 
torskr egzamin. Dopiero po jego 
pomyślnym wyniku będzie można 
mówić n rlAl«*/v/*h npóhnrh które

nia). Na Olimpiadzie w 1936 r. w 
Berlinie polscy lekkoatleci zajął: 
nast. lepsze miejsca: 800 m. — K. 
Kucharski — 4 m.. 5 tys. m. -
J. Nojl — 5 m., dziesięciobój — .1. 
Pławczyk — 9 m.. 100 m. kob. — 
S. Walasiewicz — 2 m., oszczep 
kob. — M. Kwaśn ewska — 3 m.. 
dysk kob. — J. Wajsówna — 2 m.

ROMAN ZAWIŚLAK — Stary 
Sącz: tytuł piłkarskiego mistrza
Polski w 1946 r. wywaiczyla dru­
żyna Polonii Warszawa. \v 1953 t. 
mistrzem Polski była Unia (Ruch) 
Chorzów, a w 1954 r. — Ogniwo 
(Polonia) Bytom.

J. ROSOLOWSKI — Koszalin: pdy 
obaj bokserzy padają równocześnie 
na deski, sędzia wylicza od 1 do 
10. Zwycięzcą zostaje ten zawod­
nik. którego słowo ..dziesięć" za- 
staje gotowego do walki. Gdy obaj 
zostaną wyliczeni do „out”, o zwy­
cięstwie decyduje dotychczasowa 
przewaga punktów. analogiem e 
jak przy obopólnej kontuzji.

Serdecznie dziękujemy za prze­
słane pozdrowienia piłkarzom, kie­
rownictwu i trenerom „Zjednoczo­
nych*» Września. Stali So.nowiec, 
WKS Wawel Kraków. WKS Zaw - 
sza Bydgoszcz i WKS Legia (re­
zerwa), koszykarkom - jun orkom 
WKS Gwardii Warszawa oraz te- 
nisistkom, tenisistom i trenerom 
przebywającym na Centralnym O- 
bozie Szkoleniowym, (n)

Komunikat PZLA i PPIS
w sprawie meczu 
Polska USA

1 .1 2 sierpnia na Stadionie Dzie­
sięciolecia w Warszawie odbędzie 
sie'pierwszy w historii mecz lek­
koatletyczny Polska — ISA w 
konkurencjach kobiet 1 mężczyzn. 
Początek zawodów w każdy dziwi 
o godz. 18.00.

Dla wygody publiczności już od 
15 llpca br. organizujemy przed­
sprzedaż biletów na tę imprezę. Bi- 
le.y nabywać będzie rnużna w na­
stępujących punktach.

PPIS — sprzedaje bilety na za­
mówienia zbiorowe w pawilonie 
przy Stadionie jnależnnść można 
będzie wpłacać* również przei' 
wem) oraz w kiosku przy Rondzie 
Waszyngtona,

Orbis — punkty sprzedaży: 
Bracka,' MDM. Targowa, Puławska.* 
Żoliborz.

TOTO — Dworzec śródmieście. 
PDT Wola, PDT Praga, CDT. P“n\t
przy ul. Wileńskiej róg Targowej.I , .....■ IV. pi .'J U). »ł lici1 StVJCJ

braki techniczne (serwis, bekhend) i Pawilon Handlowy 
choć młodych, to przecież Już nie ’------  
nowlcjuszck w grze pojedyńczej — 
FHipówny. Dańdówny, Fogełmanów. 
ny 1 żmljankl.

Bo rzecz dziwna — w grze pod­
wójnej, a zwłaszcza mieszane!, te 
same zawodniczki Krają wcale do­
brze. Nieźle smecztiją, starają się 
jak mogą dopomóc partnerom... 
ale przecież nie tylko sekundować 
nie płci silnej powinno być ambi­
cją naszych szanownych panienl 
Cóż, kiedy w grze pojedynczej am­
bicji tej trudno sle Jakoś doszukać. 
Bezsprzecznie najlepszą z nich w 
grze podwójnej była najmłodsza 
— Krysia żmijanka, której należy 
się pochwała ze grę przy siatce 
w parze z Jadzią.

WRÓG NR. I LOKOMOTYWA!

Co może mleć wspólnego loko­
motywa. czarna, dymiąca lokomo­
tywa — z białym sportem? Otóż 
ma. Przynajmńlel w Poznaniu na 
kortach AZS. Fakt, że z okien, za­
trzymującego się pod semaforem 
z reguły każdego pociągu, podróż­
ni mają okazję naocznie przekor 
nań się o uroku tenisa, nie byłby 
szkodliwy. Ale kiddy przy jakiejś 
decydującej piłce rozlega się nie­
oczekiwanie ogłuszający gwizd, 
któremu towarzyszą kłęby pary I 
obłok sadzy — to graniczący z 
kortami wiadukt kolejowy staje się 
zmorą. Zwłaszcza, że pociągów ta-
kich przejeżdża mnóstwo I niemal 
wszystkie dokumentują na czarno 
f donośnie swoją chęć „poklbleo.

S wanta” tenlstalrim.
dobrego tenisistę czekają całe ży. i 
cle: od pierwszej do ostatniej i 
chwili jego kariery zawodniczej.

Godzina przelotu r Poznania dn 
Warszawy upłynęła szybko. Mi­
strzostwa Polski skończone. Czeka

. NAGRODY I... KARY "*£5• nie: «potkanie o Puchar Davi aa z
Organizatorzy tegorocznych ml- Włochami, 

strzostw — okręg poznański z mgr1 E. Cungo

kowsklej.
Dom Wojska Polskiego — przed­

sprzedaż . dla żołnierzy slurby 
czynnej i zawodowej (w tym 
lor nr 4 po 2 złote tylko dla służ­
by czynnej).

Główna Składnica Harcerska — 
ul. Marszałkowska.

Redakcja Lekkiej Atletyki — ul. 
Marlensztadt. 8.

P PIS przyj mu Je za mów lenta
zbiorowe również spoza Warsza­
wy. Przy tych zamówieniach mu>. 
na jednocześnie wpłacać należno: 
do PPTS pocztą (lub przelewem) 
dla zabezpieczenia sobie pełnej zr 
mawianej ilości biletów. W później­
szym okresie, ze względu na mo­
żliwość dużego popytu, spexym- 
wamy się ograniczenia Ilości bile­
tów. Już obecnie mamy -.mnowii»- 
nla na 7 tys. biletów z cnleeo kra­
ju bez ogłoszenia w tej sprawia 
komunlkatii.

Sports-Tourlst organizuje rów­
nież przedsprzedaż oraz pi zewinm 
je zorganizowanie wycieczek * 
Krakowa. Lodzi l Katowic.

Ceny biletów: 20 zł na sektory’ 
26—36, 10 zł na sektory J
37—42. Sektor 25 ł 
jest dla harcerzy. F 
niem biletów w cenie 
się Redakcja „świati

przezniiezonv

Sektory od 1—3 przeznaczone 
dla młodzieży szkolnej do lal IJ. 
Wstęp za biletami bezpłatnymi, o 
sposobie rozdziału poin'oł,in’i|em' 
po ustaleniu szczegółów z 
resowanymi władzami szkolna na.

Informację telefoniczne na 
przedsprzedaży biletów _ i 
można w PZLA nr 813 9.?, 
— 8-57 22, PPIS — 9-10 SI do 83 
wewn. 68 lub 25.

Zasłużeni działacze kultury fi­
zycznej i mistrzowie sportu oeo\ 
mogli wymienić bilety w 
przy Rondzie Waszyngtona (PP^b
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Sztokholm

coraz bliżej Biegi na 400 i 1500 m
Czy będą

mistrzostwa 
świata
w lekkoatletyce?.
a.' A.TAZD na Sztokholm natlep- 
I» szych lekkoatletów Europy o- 
ra: przedstawicieli najwyższych 
v adz lekkoatletycznych już’ ’ za 
kilka tygodni zogniskuje na sobie 
uwagę całego świaia sportowego, 
walka na bieżni, skoczniach 1 rzut­
niach wywołuje już teraz olbrzy­
mie zainteresowanie. A tymczasem 
\ ■ hotelu Malmen decydować się 
będą rzeczy nie mniej pasjonujące 
niż sportowe pojedynki na boisku.

Od dłuższego czasu wiadomo już. 
ż? IAAF zamierza doprowadzić do 
skutku mistrzostwa świata w kon­
kurencjach lekkoatletycznych. W 
ostatnich dniach wobec odmowne-
p-j stanowiska MKO1 o wypłacie 
IAAF części wpływów z olimpij 
sklch zawodów lekkoatletvcznvch, 
sprawa ta stała się jak najbardz ej 
aktualna. Wśród członków Koml-

dwa „gwoździe”

mistrzostw Polski w lekkoatletyce
»ISTRZOSTWA Polski w padkach wyjaśniły sytuację w 
(Tl leklk' atletyce, które od I ten sposób, że eliminacja byd- 

piątku do niedzieli będą ■ goska jest już niepotrzebna, 
rozgrywane w Bydgoszczy, mia-' —----- ’-’-J —'— —
ty być początkowo ostatnią i de-
cydującą eliminacją naszych 
zawodników przed mistrzostwa-

i mi Europy w Sztokholmie. 
-Jednak liczne .starty zagranicz­
ne i częste, ostre pojedynki na­
szych najlepszych w wielu wy.

Tak na przykład mie ulegą wąit

REYKJAVIK. Lekkoatleci Islan­
dii nie uzyskują w tym roku zbyt 
wysokich rezultatów. Ostatnio

s cuama. wsrod członków Korni- Thorbjórnsson osiągnął w biegu na 
teru Wykonawczego IAAF panuje l100 m W3» Einarson w trójskoku 
rawel; przekonanie, że powołanie | 15,45, Markusson 1:53.4 na 800 m, 
rn życia mistrzostw świata jes: | Huseby w kuli — 15,95. 
trik o sprawą czasu i w tym wzglę- ____  
o ie w Sztokholmie zapadnie osta­
teczna i raczej na pewno pozytyw­
na decyzja.

PRAGA. Juniorzy CSR uzyskali

pliwości, że w biegu na 800 m 
naszymi najlepszymi zawodni­
kami są: Makomaski i Kaźmier 
ski. Diatcgo też tegoroczne mi­
strzostwa Polski tylko w kilku 
wypadkach nosić będą charak­
ter zawodów * eliminacyjnych.

Sytuacja ciągle leszcze niezbyt 
jasna panuje wśród kandydatów 
do dwóch reprezentacyjnych szta­
fet męskich. Zarówno w biegu 
4x100 m, jak i 4x400 m nie ms 
jeszcze skrystalizowanych pełnych 
czwórek i dlatego Bydgoszcz powin­
na w obu wypadkach odpowiedzieć 
na pytanie, kto będzie w obu bie­
gach rozstawnych bronił polskich 
barw w Sztokholmie.

Ostatnia kontuzja Jarzembowskie- 
go komplikuje sprawę w sztafecie 
4xioo m. Pewne zanlepokojene, mi­
mo ostatnich bardzo dobrych wy­
ników. budzi nierówna jeszcze for­
ma Edwarda Schmidta. Zawodnik 
ten potrafił na tydzień przed osią­
gnięciem w Łodzi wyników 10.5 na

właśnie, która z nich zostanie w 
kraju, zadecydują kobiece sprinty 
w Bydgoszczy.

ostatnio szereg bardzo dobrych wy­
ników. Brej cha w skoku o tyczce 
osiągnął «1. poprawiając nie tylko 
rekord juniorów, ale. I rekord se­
niorów. Paces w trójskoku miał 
14.71, a Helmich na 150D m — 3:52,7. 
Te dwa ostatnie wyniki są również 
rekordami CSR juniorów.

' OSLO. W spotkaniu mlędzynań-

Lekka atletyka w ostatnich latach 
wykazuje tak dynamiczny rozmach, 
e przy tym reprezentuje wiele cech 
widowiska najwyższego rzędu, że 
spotkania c.-i cztery lala nie wy­
starczą już dla pełnej konfrontacji 
sil wszystkich kontynentów. Spra- _
wą dyskusyjną będzie jedynie sy- : 5twowym pomiędzy reprezentacja- 
slem. według Jaki-go należy roze-. , F.-a.ncfi i Norwegii zurycleżyU

ponuUrS z^kal sobie ÓSń । osiągnęli: Danleisen <N). któ- ■fi-Zneuskl! który zakłada stari w T P1?*?"3* Macąueta

Mistrzostwa Polski przyniosą cie­
kawe pojedynki nie tyllęk w kon­
kurencjach biegowych. Bydgoszcz 
musi wyeliminować jednego z'trój­
ki miotaczy kulą, musi ustalić kto 
wraz z Grabowskim będzie repre­
zentował nasze barwy w skoku 
w dal w Sztokholmie, musi skon­
frontować jeszcze raz Fabrykow- 
sklego z pozostałymi specjalistami 
skoku wzwyż.

W tych wszystkich konkurencjach 
mistrzostwa będą nosllv charakter 
właściwej eliminacji. Ale tak jak 
i w innych wypadkach tak i tu­
taj nie będzie stosowana zasada 
..dwóch pierwszych’’ tylko „dwóch 
najlepszych*'.

Warto jeszcze dodać, te tym ra­
zem zawodnicy będą zdani tylko 
1 wyłącznie na swe własne siły, 
że nikt im nie będzie ustalał pla­
nów taktycznych, te nie będą do­
konywane podziały ról w biegach, 
nie będzie „zajęcy” ł zdecydowa­
nych faworytów, na których mu- 
sieilby pracować inni. Mistrzostwa 
mają wykazać, którzy zawodnicy 
są rzeczywiście najlepsi ł którzy 
mogą w ciężkich warunkach i w 
ciężkiej walce, jaka będzie się to­
czyła na stadionie sztokholmskim 
z powodzeniem reprezentować bar-

160 m i 21.6 na 200 m pobiec w 
Moskwie se^kę w 11.2. W Moskwie 
co prawda temperatura była bardzo I 
niska, ale kto może zareezvć. jaka | 
będzie pogoda w drugiej ‘połowie: wv Polski’na'\rt’MiVtwń7twa7h sierpnia w stolicy Szwecji. Dlatego ' na VI M»w«»«twaeli Eu-
«©rawdrian sprlnterski będzie w ropy.

który zakłada start — 77.68 i BattUta który uzyskał w 
tiójskoku 15.76. W rozgrywanym je 
dnocześnle meczu kobiet — Dania 
— Norwegia, zwyciężyły Dunki 57:49. 
najlepszy rezultat osiągnęła Flack- 
Joergensen (N) w skoku w dal 536.

mistrzostwach po trzech najlep­
szych zawodników z Igrzysk Pśn- 
amerykańskich. Igrzysk Azjatyc­
kich oraz Mistrzostw Europy. Prak­
tycznie system ten zabezpiecza u- 
d lal w imprezie najlepszych za­
wodników ze wszystkich najsilniej­
szych ośrodków. Oczywiście plan 
ten nie jest również pozbawiony 
wad. Weźmy bowiem biegi długie. — ------ — -------/---—_ —» . --
Najlepsi z Ameryki 1 Azji mogą i -ondynu na Igrzyska Imperium
w Europie nie zakwalifikować sie i Brytyjskiego. przyn.ó«ł szereg do 
nawet do pierwszej dziesiątki, i Pkonałych wyników. Arthur Rowe 
Trzeba będzie więc zastanowić sie I ustanowił w pchnięciu kulą rekord 
chyba nad jakąś poprawką do tego Tmoerium wynikiem 17.30. W biegu 
systemu, mówiącą o pewnym mi- | na MO y Hewson osiągnął 1:48,3 (od 
nimum dla poszczególnych konku- I onwiada ok 1:47.6 na 890 m). świet- 
renejl. Nie jesteśmy również pew- ; nie nob'egl Sa.ń«bury na 440 y. uzy- 
ni czy trzech z Igrzysk Panamę- ! -.kując 47.2 (46.0 na 40« m), Gard-

Bydgoszczy interesujący.
Ponieważ w biegu na 800 m sy­

tuacja jest raczej jasna, a wątpli­
wości są co do składu sztafety 
4x400 m. cała czołówka 400-metrow- 
ców łącznie ze specjalistami 800 m 
spotka się w bezpośredniej walce. 
Tak więc w Bydgoszczy bieg 400 m 
należeć bedzie do najciekawszych 
punktów programu. Na czele staw­
ki zawodników, która walczyć bę­
dzie o prawo reprezentowania Pol-
ski w Sztokholmie 400

LONDYN. Międzynarodowy ml-
tyng. rozegrany przy udziale za-
wodnlków. zjeżdżających
Londynu na Igrzyska 1

się do

4x400 m, zobaczymy doborowa dzie­
wiątkę — Swatowsklego, Makomas* 
kiego, Macha. Kulikowskiego, Pros- 
ke'?©, Bożka; Matyjka, Kaźmier- 
skiego i Kotlińskiego.

Mecz ze Stanami Zjednoczonymi, 
nie przewidywany początkowo w 
programie przygotowań do mi­
strzostw' Europy, zmusił jednak do 
poczynienia pewnych zmian w tych 
przygotowaniach. W wyniku tych

J. Samulski

rykańskich czy Mistrzostw Europy 
to dostateczna proporcja dla mimo 
wszystko słabszych jeszcze lekko-
niech sie martwi każ>
dym razie mistrzostwa świata w 
lekkiej atletyce z pewnością zyska 
ją sobie wielką popularność na 
świecie.

Organizacja mistrzostw Europy

ner z Jamajki Dobiegł 120 y pł w 
14.1. a Nowozelandczyk Norris w 
‘rój skok u nxał 15.64. W rzucie mło 
*em zwyciężył EUls. który uzyskał 
^1 93, a w biegu na 3 mile Eldon 
miał 13:22,4 — tbbnt«on na skutek 
kontuzji wycofał się rea dystan­
sie.

BUKARESZT. W czasie mistrzostw
zapinana jest już na ostatni gu^ik- ^nmunli Stein uzyskał w tró^skoku 
Fe zamknięciu zgłoszeń dla zawód- । 15 24. A. Ralca w kuli miał 16.36, w 
ników. oficjeli i dziennikarzy wy- I aerczeole zwvelężv| Popescu 70.88. 
łania się coraz konkretniejszy obraz ; na 200 m — Wiesenihayer — 22.3. a 
wielkiej imprezy. W tej chw li Juz • bingu na 5000 m — Grecescu — 
wiadomo, że tylko Albania i Lich- [ 14-32.2. w konkurencjach kob’ecych 
tens-.eln nie wy41 a swych zawód- ‘ coman miała w kuli 14.13 a Domi­
ników do stolicy Szwecji. Pnzosta- trescu w biegu na 800 m — 2:13.5. 
ł? 28 państw europejskich delegu-
je dn Szwecji blisko 1000 zawod­
ników i zawodniczek, co w dzie- I 
Jach tej Imprezy bedzie liczbą re- i 
kordową. Sztab organizatorów wrez | 
z sędziami liczy 2.200 osób. Stary i 
stadion olimpijski z 1912 roku prze-
żyje znów swe wielkie dni, gosz­
cząc zbiór gwiazd, za których obej­
rzenie turyści całego świata płacić 
bf-dą wiele dolarów.

A że o miejsca na stadionie.

AUGSBURG. W znakomitej tor^ 
mte znaMufe sie rekordzista Euro-- 
o*’ w bi^su na 110 m pł Martin 
ł.a"er, w Augsburgu, startu łac 
znów 7. Amervkanlnam Rohinso- 
uem w'*rAwnał nn swój re^mrd En- 
»*opv wynikiem 13.7. Robinson, no- 
' nnanv’ przez Niemca o kilka cen- 
’vnieirów uzvsvał taki sam cz»s (

-Hfatv ''merv’*p”’na navis* imieszczącym niespełna 30 tys. wi- i 
drów, będzie trudno, to wiadomo • 
już teraz. Organizatorzy nie zgo- 
dzili się na transmisję. »wodów 
przez telewizję, i wygodne ogląda- p Ł.,ń™ brat iirf-IŚ)nie nniedvnków w wvandnvm fo- W't>» >> MOr» wmni» nrat un-iai

ann rn nsi«cmąl nai-

r.ie pojedynków w wygodnym fo­
telu z filiżanka kawy w reku od-
pada. Jedyna szansa obejrzenia 
wielkich sław s’aje się bilet wstę­
pu. Doprawdy trudno przewidzieć 
do jakich sum dojdą bilety na czar­
nym rynku.

h zawodach doznał dt?.*’ 
na ’’A0 kontuzji

ronkurencjach ’*ouiecych naj-
lepszy rezultat uzyskała Kopp 

I 10.9 na 80 m pł.

Na obozie we Wrocławiu

U*

Jan Ciaptak dzieli czas między treningi na pozostałych jeszcze 
w Tatrach piatach śniegu, a pracę na swoim gospodarstwie. Na 
zdjęciu widzimy go przy zbiórce siana. Forma murowana!

Fot. W. Werner, Zakopane

TRZY BASIE PRZEGRAŁY

Szpodziści wzięli rewanż

LEGIA SEPTEMVRI 6:2
JMTIĘDZYNARODOWE spot- iszym florecistkom Septemvri 

kanie szermiercze Legia 1:5 (przyjechały tylko 3 Bul-
zmian mistrzostwa Polski nie be- 1 
da miały pełnej obsady na długich ] ,
dystansach. W biegu na 3 km zo- I kanie 
Krz^?towTaka^ °wedłue | Warszawa Septemvri Sofia. I garki). Po 2 zwycięstwa w dru- 

dTećh«TfH w)Xhe^^ atrakcją były niedziel- żynie „Baś" wywalczyły Orze-
dobry wynik. Inni natomiast spe- | ne występy „fi ladelf i jeżyków" chowska i Piasecka, natomiast 
cjallści długich dystansów, którzy «—*----- . • . — . . I
wchodzą w rachubę przy ustalaniu 
składu na Sztokholm (Chromik I

Pawłowskiego i Piątkowskiego. Głowacka

Zlmny) pobiegną 1500 m.
Bieg na 1300 m bedzie więc dru­

gą wielka „bombą1* mistrzostw w 
Bydgoszczy. W walce o pierwsze 
miejsca, która tym razem ruoże co 
amerykańsku (pierwszych rtwórb 
jedzie) zadecydować o obsadzeniu 
tej konkurencji w Sztokholmie, 
«potka się cała ple lada doskonałych 
biegaczy. Prócz Zimnego i Chro­
mika pobiegną tu Stefan Lewan- 
dnwrki, Orywał, .Tochman. Jaku­
bowski, Bozu^zewiez, rekordzista 
juniorów Baran, Kiezyłło, Kowal­
czyk. Już samo zestawienie naz- 
wirk wskazuje na to, że walka bę­
dzie niesłychanie zacięta, a widzb- 
wie długo nie zapomna tego być 
może hislorycznego biegu.

Podobnie jak w sztafetach mę­
skich, mistrzostwa powinny przy­
nieść ostateczne skrystalizowanie 
sie składu szlafety kobiecej. 
Janiszewska i Bibro, to nie ulega 
kwestii. Chojnacka jest też prawie 
newna, ale z trójki .Tesionowska. 
Rrchterówna. Ćmokówna. trzeba 
wybrsć dwie zawodniczki 1 o tym

List do redakcji
aj- 1,1

* Kto

Kadra juniorów - Śląsk 5:5
awansuje r

I W numerze 108 ..PS" w rubryce
I ..Krótko o wszystkim** jest notat-

Panas przegrała
zakończyło się zwycięstwem | wszystkie swoje waiki. Zwycię-
Legii 6:2. Wojskowi w niedzielę Istwa dla Septemvri: Dorczewa 
wygrali floret męski 9:7 i sza- i Georglewa po 2, Czonewa — 
bię 11:5 a w poniedziałek szpa- 1.
dę 14:2, przegrywając floret ko­
biet 4:5.

Trzy Basie występujące w
barwach Legii nie spisały się 
najlepiej, ulegając po słabiut­
kich walkach. wcale nie lep-

Septemvri nie ma drużyny 
szpadowej w ścisłjTn tego sło­
wa znaczeniu, zespól wojsko­
wych nie miał więc żadnego 
kłopotu w uzyskaniu wysokie­
go zwycięstwa 14:2. Kryński i

0 WSZYSTKIM

Strzałka wygrali pewnie wszy-

Pod Giewontem rośnie
najnowocześniejszy 
ośrodek sportowy

POTĘŻNY spychac?. posuwał przed 
sobą całe góry ziemi. Na pla­

cu uwijały się furmanki, które led­
wo mogły nadążyć ze zwożeniem 
kamienia, pozostającego na trasie 
spychacza. Opodal robotnicy sta­
niał! ściany baraku, inni sortowa­
li kamień. Poznajemy wśród nich 
paru znanych narciarzy Maraka.
Kubina I innych przyszli do
pracy i traktują ją, Jako doskonałą 
zaprawę do zimy.

Wszystko było w ruchu, tak Jak 
to zwykle bywa na budowie.

A więc wreszcie uszyła zapo­
wiadana od paru lat robota przy 
ośrodku sportowym w Zakopanem.

W Zakopanem nie łatwo bowiem 
budować. Jak wyrazi zgodę Ochro­
na Przyrody, to nie zgadzają się 
urbaniści, albo Tatrzański Park 
Narodowy, architekci, czy Bóg wie 
kto Jeszcze. W końcu przełamano 
wszystkie trudności, z którymi 
walczono przez 3 lata — Zakopane 
będzie miało Jeden z najwspanial­
szych ośrodków sportowych w Eu­
ropie.

Zasięgamy języka u kierownika 
budowy Sebastiana Matuszka z 
Krakowa, który rozpoczyna rozmo­
wę od przedstawienia swego 
przedsiębiorstwa. „Zjednoczenie 
Budownictwa Przemysłowego Huty 
im. Lenina, Zarząd Budowlano- 
Montażowy Nr 3”. Nawa piekiel­
nie długa, ale firma znana 1 do­
brze notowana.

— Jak panowie widzicie, zaczę­
liśmy od wykopków. Lada dzień 
przystąpimy do budowy funda­
mentów. W tym roka. mamy w 
planie wyciągniecie pod dach w 
stanie surowym budynku interna 
tu na 200 osób. Budynek będzie 
miał 100 m długości oraz 13,5 1 
17,5 szerokości. Zawierać on bę­
dzie dwie kondygnacje 
wysoki parter, oraz dwa piętra. 
Prócz luksusowo wyposażonej czę­
ści hotelowej, w budynku będzie 
sala operacyjno-zabiegowa, po­
mieszczenie na rentgen, sale Ja­
dalne, wykładowe, przechowalnie 
sprzętu, suszarnie, kuchnie, natry­
ski, pokoje do masaży — słowem 
raj dla sportowców, w roku przy­
szłym. będziemy budować halę 
sportową oraz dwa baseny pływac­
kie kryty I otwarty. Obiekty kryte

Terminarz
i trenerzy

stkie swoje walki. Kurczab i I 
Wardzyński ulegli jedynie Gen-

gotowi
czewowi. Trzej pozostali „szpa- 
dziści" bułgarscy to znani już 
ze spotkań we florecie i szabli 
Spiridonow, Dlakowski i Staw- 
rew.

Dobrą formą i samopoczu­
ciem błysnął Kryński, wygry­
wając swoje walki w błyska- । 
wicznym tempie. Jego akcje j 
wprowadziły nieco ożywienia w j
senną atmosferę panującą 
sali Legli.

Bułgarzy rozegrają jeszcze 
wtorek (na sali przy ul. 29

na

we
Li-

stopada) mecz w czterech bro- 
niach z Flotą Gdynia. Spotka­
nia rozpoczynają dię o godz. 10.

Cergo

piwnic.

Młodzież pływacka 
jedzie do Paryża

WROCŁAW, 14.7. (dalekopisem). 1 rokują 
Młodzież piłkarska z ’-ałego Kraju, szłość. 
zebrana na zgrupowaniu szkole [ 
niowyrn we Wrocła.ui 1, w dalszym ■
ciągu rozerywa co kilka dni zawo ____ „ ....._____ ___
dy ęparringowe. Dsta-nin Wrocław ró(v pracującą na zgrupowani»'
przegrał z Łodzią 0:2 (0:1). War ( ?unłorów PZPN. Mecz zakończył 
svawa pokonała Oprte 5:2 (3:2i. ' • ... ,« r.. ..-----
Kielce wygrały z Poznaniem 2:0
(0 0 , a Kraków rozgromił Rzeszów

ka pt. ..Piłkarze ręczni w walce I 
! o II ligę" Pozwolę sobie na małą | 

duże nadzieje na przy- i uwagę. — że panowie redagujący : 
I ten dział strzelili .byc»J'ń". Ótó*

... widó-.viSkbm było 1 - LZS Naprzód wygrał 7. MKS
również niedzielne spotkanie Oki- I ,M1:Icz- «S«k°b w
boyów Wrocławia _z kadrł ^e- , £«ry * o !

j dziwo — taki zespół, który zajął 
«• tabeli trzecie miejsce, awansuje

Najciekawsze było spotkanie 
młodzieży śląska z kadrą junio­
rów PZPN, ślązacy zagrali bardzo 
dobrze I uzyskali zaszczytny wy­
nik remisowy 5:5 (2:3| Bramki dla 
kadry strzelili: Wilczek 4 oraz 
Fyktą 1. Oprócz wymienionych po 
dobał się Stachura. Słabiej niż 
zwykle zagrał natomiast Krajczy

Dla juniorów Śląska bramki 
strzelili: kładek 3. Kasprzyk I Gasz 
po 1. 15-letnl pra A-oskrzydłowy 
śląska Gruszka oraz Gasz ł śladek

«ię remisem 1:1 (0:0). Bramkę dla 
oldbovów zdobył Szymański, wy 
równał tuż przed końcem gry Gór­
ski, Trenerzy mieli w, polu prze­
wagę. jednak występujący w 
bramce oldboyów Wrocławia Jed- 
noróg uchronił swóf zespół od po-

wspólnie z Miliczem do II. ligi. 
Natomiast LZS „Naprzód" który 
zarobił trzy punkty, gdzie pójdzie? 
Żeby nie było nieporozumień po
daje wvnlki:

MKS ..Młodzik" Milicz — LZS 
„Naprzód*4 Budziska 4:6 (2:3). LZS 

a-'k f I „Naprzód” Budziska — KS „Bo-
Trenerzy: Sosnowski. Ryzie wieź. I bre’{» 4.4 (2:3), MKS „Młodeik" Mi 

Mariański. Chmura. Pegza. Czy t !icz _ KS „Bobrek" T:S (3:2). 
newski. Dlksa. Górski, Tymowie», ujg „Naprzód" Bude*- 
Auguśclak, Balcer. | ska 2 3 10:8

Oldboye: .ledneróg, Maj, Kostur- 2. MKS „Młodzik1* Milicz 2 2 1£;11 
klewiez Piotrowski, Korzeniowski, i 3. KS „Bobrek" 2 1 8:11
Wojciechowski Badowski. Szymań- [ Ze sportowym pozdrowieniem

Zbyszewski, Haas, Wesołow- | _ Antoni Biliński 
s-ki. ‘ "

(as)

; 1. UZ5 
ska

2. MKS

Dziękujemy, postaramy się po­
prawić.

Hokej na tapecie Prezydium GKKF

Masowość i wyczyn
powinny isc w parze
GŁÓWNY Komitet Kultury Fi- < 

z.ycznej zakreślił sobie plan j 
spotkań Prezydium z zarządami po 
szczególnych związków sportowych. 
Rozmowy na tzw. „najwyżs ym 
szczeblu*' mają za zadanie omuwle 
nie przedłożonych przez zw ązkl 
planów działania, przedyskutowa­
nie dotychczasowych os'ągn!ęć > 
błędów oraz planów rozwoju nś 
lalą najbliższe. .. _ , ,.

Na pierwszy ogień poszedł Polak* 
Związek Hokeja na Lodzie, Pon'e 
waż prasa nie urzćstn czyła w tej 
konferencji, po Informacje ze spot­
kani zwróciliśmy ’lę do prezesa 
PZHL Tadeusza Wasilewskiego.

— ,Te»teśmv bardzo zadowoleni ż 
tego, że GKKF znaizł czas na r67- 
mowę z nam' — powiedział p Wa- 
ąhewskl. — Wiele ’ uzgodnionych 
snrav/ znaldzie oddżw^k w ndno 
w'er*n'el uchwale Prezydium GKKF 
ale wyraje m* ą*ę. że mogę zasy 
gnall"ownć n!ektóre z n'ch.

— Co nan uvrai» za nalwlększe 
przeprowadzonej konta- 

rrnell?
— Bezwzględnie to — odoowmda 

p-ezes Was’le wk‘ — *e wyorśeo- 
wzne p-zez nas postulaty "ozumlu

ratminkw ..cyrk" rrv 
masowy, znalazła nie tyłka 

al* realne flód 
budowę w pottael ustalenia kliku*

letniego plańn budowy sztucznych 
lodowisk w kolejności: Toruń, Kra 
ków. Gdańsk, co przy równoczes­
nej pomocy w budowie lodowisk 
naturalnych, a przede wszystk’m w 
Krynicy. Nowym T4'gu i Zakopa 
nem. daje możl wości stworzenia 
poważnego zaplżcza dla wyczynu 
Dośta lśmv też zapewnienie inge 
rendi GKKF W sprawy prndukcll 
niezbędnego sprzętu. Tak więc za­
łatw one byłyby podstawowe bo­
lączki naszej dyscypliny.

— A wlec kierunek — masowość?
— N e tylko. Otrzymuląc tak du­

że poparcie GKKF — PZHL musi 
odwzajemnić się zapewnieniem 
podnl«s en'a poziomu czołówki. Ale 
In wkraczamy Już nieco w sferę 
spraw dotyczących nie tylko hoke 
la. Chodź' mianowicie o wypraco 
wanle ogólny-h k ytelów odnośn<e 
'adrń I odpowtedz'alnnścl organiza­
torów. trenerów, sędziów Itd. Spra 
wy <e zabrały nam dużo czasu na 
konferencji Wiele z nich dotyczy 
‘ nrasy. Tak a'ę bovdem Jakoś 
d fwnle u na« utarło, te oowodre 
n’a — śn trenerów, s kle
«k' kładzie się'zaraz na karb dzla- 
'«czy.

Air p-zecleż nie o to chodzi. W 
dzlrieiszyrii warunkach brak Jest 
śpole^nr-h. Ofarnych drJałaczy. 
trzeba duto zrobić dla podnlaalenla

będą połączone z internatem tak, 
że będzie do nich można przejść 
suchą nogą.

Ale to Jeszcze nie wszystko. W 
ramach budowy ośrodka, będzie­
my przebudowywać Dużą Krokiew, 
która otrzyma trybuny żelbeto­
we, szatnie, bufety, wieże sędziow­
skie, prasowe, oraz wyciąg.

Wszystkie inwestycje mają być 
wykonane w najbliższych 3 latach. 
Zapyrałem naszego rozmówcę, czy 
termin ten będzie przez jego 
przedsiębiorstwo dotrzymany. 
Otrzymałem odpo.rledź, że może 
temu stanąć na przeszko-izie Je­
dynie brak dokumentacji roboczej 
— trudności materiałowych ani 
sprzętowych inż. Matuszek się nie 
boi.

Wszystko więc w rekach biura 
projektów, ale tam siedzą też sym­
patycy sportu, miejmy więc na- 
rztele. że będz‘e w.wstko dobrze. 
Przedsiębiorstwo wybudowało No­
wą Hutę, a nie wybudowałoby w 
terminie ośrodka?

M. Matzenauer

Tour de France

Nencini (Włochy) 
najszybszy na trasie 
Carpente - Gap

PARYŻ. Kolejny, XIX etap Tour 
de France długości 178 km z Car- 
pentras do Gap wygrał kolarz wło­
ski Nencini. Kolarze mieli do po­
konania na tym bardzo trudnym 
etapie kilka wzniesień, z których 
najwyższe —• Col de la Sentinclle 
— znajdowało się na 980 m nad po­
ziomem morza. Ostatecznie po za­
ciętej walce na całej trasie etap
Wgrał Nencini (Włochy)
Francuzem 
wyścigu.

Wyniki:

Geminiani
przed 

liderem

4:53,18: 
4:33,18;

2)
1) Nencini (Włochy) — 
Geminiani (Francja) —

3) Anquelil (Francja) i 4)
Adriaenssens (Belgia) ten sam
czas; S) Botella (Hiszpania! — 
4:53,33; 6) Morvan (drużyna francu­
ska regionalna) — 4:54.02; 7) Favero
(Włochy) 
(Włochy)

4:54,04; 8) Bottechla
9) Hoevenaers

10) BergaudCzekamy 
na śnieg! p OŁOWA centralnych imprez 
■ narciarskich odbędzie się w 
najbliższym sezonie zimowym w 
Zakopanem. Zadecydowano o tvm 
na konferencji kalendarzowej PŹN, 
która odbyła się w ostatnim ty­
godniu w Zakopanem. Tak wczesne 
ustalenie kalendarza ma na celu 
ułatwienie planowania lokalnych 
Imprez przez poszczególne okręgi.

A oto ważniejsze imprezy w se­
zonie 1958-1959:

17 i 18 stycznia: Międzynarodowe 
konkursy skoków w Wiśle i Szczyr­
ku.

30.J. do l.ll.: Międzynarodowe 
zawody kobiet w Krynicy.

15.11 do 23.JI: Mistrzostwa Polski 
seniorów i Juniorów w konkuren­
cjach klasycznych w Zakopanem, 
w konkurencjach zjazdowych w 
Szczyrku.

2.III. do 8.III: Międzynarodowe 
jubileuszowe zawody AZS w Za­
kopanem.

ll.III. do 15.IH: Memoriał Bronl-

(Francja) — 4:57,06;
(Francja) — 4:57,06.

Klasyfikacja po 19
Geminiani
35:58,24;
36:01,41;
88:06,21;
86:08,33;

2) 
3) 
4)

(Francja 
Favero 
AnquetU

etapach: i) 
Srodk.)

(Włochy) —• 
(Francja) —

Botella (Hiszpania)
5) Adriaenssens (Belgia) —

6) Nencini (Włochy) —
86:12,48.

W klasyfikacji drużynowej po 19 
etapach prowadzi Belgia — 258:40,20 
przed Francją — 258:40,38.

Drużynowo etap Carpentras — 
Gap wygrały Wiochy — 14:40.30
przed Francją — 14:49,49 1 Belgią

Zlot
jakiego
nie byłorodowe wyścigi samochodowe, któ- 

rre przyniosły zwycięstwo Anglikowi 
Mossowi przed Francuzem Behrą 1 

i Hiszpanem Salesem. Wszyscy jecha- 
i li na wozach marki Maserati. Moss 

basenie t przejechał 342 km trasę w 1:47.20,38.w 44SC...T- । MiŁcjecnai aw Kin trasę
Legii rozegrano ostatnią kon- > ustanawiając po drodze

kurencje eliminacyjną zawodów i krążenia toru — 142,07 km godz 
kadry Jumorow przed meczem z czas Behrv wvnirtsl 1-47 it Yb •? =s na 1300 tm dow->« ~ 1:^
Bas°ka 5którve m° epłynąć dvstanS ią£yCh pi,;ć masz”n z powodu - 
w czasie 20 3e,rprK^ nle kończyło wyścigu,
skim 20:14,3, Widawskim 20’15 7 |

PONIEDZIAŁEK na
rekord o-

de-

i Śambaią 20:15.4. Młodzik Tracz MnilAMftI
uzyskał czas 20.ÓO.5. a więc lepiej FldJIcpSI
od rekordu Polski młodzików. mimnammIAaS HBP
Płynąca samotnie na 800 m dow. ! PHipOllIIISCl Nni
Duczyńska uzyskała 12:07.4. I

kpt • BERLIN. Zachodnio-niemleckt
związkowy P-P, ustalił skład te- : Związek Tenisa Stołowego opubHko- 
prezentacji Juniorów na mecz z : wal listę najlepszych ping-pnngistów Francją. Barw Polski w Paryżu _
bronie będą:

100 m dow. —Belczyk, Mikita, 
400 m dow. — Bas tek, Widawski.
1500 m dow. — Mrówczyński. 

Widawski, (rezerwa Tracz),
4 x 200 m dow. Bastek. Bel­

czyk, Mlkita. Skośkiewicz,
100 I 200 m grzb. — Kiciński,

We. ner.
100 i 200 m klas. KuiickL

Skwarło (rezerwa Ktełbusiewiczi,
100 ni mot.

«ki (rezerwa CykowsKł).

kraju. W konkurencji męskiej obej­
muje ona 12 nazwisk, przy czym 
czołowe miejsce zajmują kolejno 
Freundorger. Arndt i Koehler.
Wśród 10 sklasyfikowanych . kobiet 
najwyższe pozycje zajmują: Graf. 
Matthias i Schlaf.

Lekkoatletyczny 
rekord Węgier w Kijowie
MOSKWA. W Kijowie odbywa sięJki (rezerwa Cykowskt). 1 , ruijuwie oaoywa się

Hklpie towarzvsza trenerzy Mar- I mecz lekkoatletyczny między repre- 
chlewski i Dzięgielawskl oraz pre- i ?^ntacjanu Węgier i Ukrainy. Po 
zes PZP Pękala. i Pierwszym dniu, w którym rozegra-

Wit. । no łącznie 16 konkurencji (męskich 
I i kobiecych) prowadzi Ukraina — 

Kaczmarczyk wygrywa I prezentantka Węgier Nemeth wygra- 
i ła bieg na 400 m w bardzo dobiym 

KATOWICE. Na trasie Katowice i czasie — 35,5. Jej wynik jest o 0.8 
— Bielsko — Katowice, wynoszącej • *ek. lepszy od oficjalnego rekordu 
1-10 km, rozegrany został wyścig ko- Węgier, 
larski. Zakończył 'się on pięknym !
sukcesem Kaczmarczyka (Gwardia ;

Wit.

Katowice), który na kilka kllome- i 
trów przed metą uciek) rywalom i I 
odniósł zdecydowane zwycięstwo. | 
Dystans ten przejechał on w 3.00,32. | 
Drugi pretendent do zwycięstwa , 
Chwiendacz uplasował się dopiero i 
na 11 pozycji.

Eliminacje 
lekkoatletów wiejskich

rangi trenera, a dopiero wtedy bę 
dziemy mieli na tych stanowiskach 
ludzi wartościowych, a n'ć przy 
padkowych. Jakoś wymknęły nam 
się sprawy sędziowskie, które w 
wielu dyscyplinach, a szczególnie u 
nas w hoke*u. ujemnie odbijają 8łę 
na poziomie sportowym N’fe jest 
wykluczone, że będziemy mićll tre­
nera kanadyjskiego, ale w każdym 
razie na pewno wywiemy na staż 
kilku trenerów do ZSRR.

— Może kitka słów o planach 
sportowych na najbliższy sezon.

— Nie są one jeśzcze całkowicie 
sprecyzowane, w każdym rax’e bę­
dą one skromniejsze, niż w sezonie 
ub!eg’ym. Chełałbym jednak, wo­
bec głośnego orzed ostatnimi mi­
strzostwami świata peoh’*mu: „je 
rtiąć czy nie jechać do Oslo”, aby 
wszyscy T-rozumleH. że tak długo 
lak o-garVzator tmprery płaci cii- 
kow*e»4 za oohyt drużyny, ta for 
ma kontaktu zagranicznego lea* 
dla naltstotniejśza L co ważfte. 
naitań^zn. W mnżemv np. w tym 
roku sprowadzić Finów ąnl Nor 
weęów. lak to by natężało uefcynlć 
gdyż nrzy^żd którakolwiek r, tych 
drużyn fest drężsty, ąn'żćl‘ uflzla* 

r«ore**n*ae<< w mlsfrtW-
♦werti, NM-e atanowfskó 
przytka przez GKK*1 lako słuszne.

BOPOT. Na stadionie LKS w So­
pocie odbyły się eliminacje lekko­
atletów LZS woj. gdańskiego przed 
meczem z Traktorem ze Schwerina 
(NRD), który odbędzie się w po­
czątkach sierpnia. W zawodach 
wzięli udział również przebywają, 
cy na wybrzeżu sportowcy wiejscy 
z województw: warszawskiego 1 
łódzkiego.

W konkurencjach kobiecych naj­
lepsza okazała sie Elertowicz (War­
szawa), która zwyciężyła w biegu 
na 80 m ppł w cza?te 12.8; skoczyła 
w dal — 5,23 oraz wzwyż — 1.35.

Wś^ód mężczyzn na uwagę zasłu­
guje wyniki:

100 m Krauze (Gdańsk) 11.3,
«om — Miltko (Łódź) 50,2. 800 m 
— Kłoda (Gdańsk) 1.59.2 oraz tyczka 
— Czarnowski (fidańsk) 3,60.

Motocyklowi 
mistrzowie ZSRR

MOSKWA'. W Tallinie zakończyły 
się motocyklowe mistrzostwa ZSRR. 
Tytuły mistrzów w poszczególnych 
klasach zdobyli: do 125 ccm — Wa- 
sin, a wśród kobiet — Ozolina. do 
35Ó cćm — Iwanow, do 503 ccm — 
Kubasów, a wśród motocykli z przy- 
czepkaml — Gustiel, Aas (w klasie 
do 750 ccm) I Łukojanow, Chudroż- 
kow (w klasie do 500 ccm).

Moss zwycięża 
w Portugalii

LIŻBONA. w portugalskim mieś-a . « . -ł «■ w portugaiFKim muRozmawiał W. DómSMkl eh» V1U Real odbyły sit nuedzyna-

„nalpllższytn posiedzeniu 
W GID PZPN zosraje zatwierdzony 
nowy regulamin rozgrywek o wej­
ście do II ligi. Regulamin przewi­
duje. że w rozgrywkach weźmie 
udział 16 zespołów podzielonych 
na grupy północ i południe.' W 
ntyśl dotychczas obowiązującego 
regulaminu w rozgrywkach brało 
udział 17 zespołów (9 w grupie po­
łudniowej I R w północnej). Nowy 
regulamin przewiduje wyelimino­
wanie siedemnastej drużyny. W 
tym celu druga drużyna śląską 
grałaby mecz eliminacyjny z jedną 
z wylosowanych drużyn grupy 
południowej.

sława Czecha i Heleny Marusa­
rzówny w Zakopanem.

Już w tym tygodniu rozpoczną 
swe obowiązki trenerzy kadry o- 
limpijskiej narciarzy, którzy będą 
osobiście odpowiedzialni za powie­
rzone sobie grupy treningowe. I tak 
treningami biegaczy kierować bę­
dzie: trener Kaczmarczyk, skocz­
ków trener Kozdruń, knmbinato- 
rów trener Orlewicz, biegaczek --r------ -----------------
trener Mróz. Ten ostatni podjął polscy, członkowie Klubu Entuzja- 
się swych obowiązków tymczaso- stów Turystyki przy Zw. Młodzieży 
w°-. . . Wiejskiej oraz turyści z ZSRR.

Jak Już podawaliśmy. Komitet NRD, CSR, Węgier. Bułgarii 1 Ju- 
Olimpijskl nie zgodził się na zali- ‘ cosławii, b
czenie do kadry olimpijskiej zjiz- { 
dowców. PZN nie może się zgodzić Program zlotu przewiduje poka- 
z taką decyzją i na swój koszt po- । zy kajakowe, żeglarskie, wyciecz- 
stanowił utrzymać małą grupę ka- ki. kolarski tor przeszkód, poka- 
dry zjazdowej. Opiekę nad nią po- zy płetwonurków, sejmik turv- 
wierzono trenerowi Dziedzicowi. styczny, ogniska I turystyczna 

M. M. „Zgaduj-zgadulę *.

n OLSKIE Towarzystwo Tury- 
* styczno-Krajoznawcze organi­

zuje w dniach 19—22 lipca w .Au­
gustowie nad jeziorem Rospnda — 
I Ogólnopolski Zlot Turystów. Ce­
lem zlotu jest zbliżenie turystów 
różnych dyscyplin turystycznych. 
W imprezie wezmą udział turyści

Dwaj piłkarze r-Hgowej Lechil 
Gdańsk — Czubała i Bieńkowski
o trzym ah zwolnień i a 
stego klubu i zostali 
do Stali Rzeszów.

Piłkarze Krakowa

z macierzy* 
potwierdzeni

pilnie przy-gotowują się do wyjazdu na 
tournee po Dolnei Austrii. Mają 
oni rozegrać w nieustalonych do­
tychczas miejscowościach dwa 
spotkania 12 i 16 września.

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO „TOTALIZATOR 
SPORTOWY"

Oddział Wojewódzki Warszawski
zawiadamia, że począwszy od 14 lipca br. 

cena
KUPONÓW „TOTKA", „LOTKA" i „SZCZĘŚLIWEJ T 

«Mtala obniżona I 30 groszy na 20 groszy

Najlepsza 
Jedenastka świata 

w koncepcji Francuzów
PARYŻ, 14.7 (ogsl. wł.) jeden z 

najstarszych dziennikarzy francu­
skich, obserwator większości mię­

dzypaństwowych spotkań piłkar­
skich po wojnie oraz ostatnich 3 
turniejów o mistrzostwo świata, p. 
Gabriel Hanot zestawił najlepszą je­
denastkę świata z uczestników 
szwedzkich mistrzostw. W jego 
druzvnie znaleźli się zawodnicy tyl 
ko 3 krajów: Brazylii (6), Francji 
(3) i Związku Radzieckiego (2). Oto 

« ona:
.Taszyn (ZSRR), Dialma Santos, 

Bellini, NHton Santos 'BrazvPa): 
Wojnow (ZSRR), Didl: Garrincha 
(Brazylia). Fonlaine, Kopa (Fran­
cja). Pele (Brazylia) oraz Vincent 
(Francja)

Rugbiści PUC
znów wygrywają

EODZ. Pp raz pierwszy w Łodzi 
rozegrany został międzynarodowy 
mecz rugby, w którym francuska 
drużyna akademicka PUC z Paryża 
pokonała KS Włókniarz (Łódź) 24:8 
(11:3). Spotkaniu przyglądało się 
przeszło 3 tys. widzów. Akadem cy 
paryscy zademonstrowali nie oglą­
dany w naszym kraju poziom tej 
dyscypliny aportu. Była to lekcja 
poglądową dla drużyny tódzklęj. 
Goicie nie wysilając alę zbytnio 
wygrał) wysoko, mając zdecydowa­
ny przewagę przez cały czas meczu.

Kajakarze 20 krajów
spotkają się na Wełtawie

Korespondencja własno z Pragi
fKT ROKU 1933 odbyły się w
•w Pradze I mistrzostwa Euro 

py w kajakarstwie. Zakończyły sie 
one wtedy sukcesem organizacyj­
nym i sportowym gospodarzy. Ka­
jakarze czechosłowaccy zdobyli 
wtedy dwa tytuły mistrzów Euro­
py. Niemcy — cztery, a Austriacy 
— jeden.

W tym roku, po 25 latach Pra­
ga przygotowuje się powtórnie na 
przyjęcie najlepszych kajakarzy 
świata. Decyzja o przyznaniu Cze­
chosłowacji organizacji mistrzostw 
zapadła w roku 1954, a już od 

; trzech lat działa komitet organiza­
cyjny. który czyni wszystko, żeby 
zawodnikom z 21 krajów przygoto­
wać doskonały tor oraz kwatery 
i wyżywienie.

Tor regatowy został wytyczony 
w Pradze na Wełtawie, na tak zwa. 
nej ,.Horni draże'*. Meta znajduje 
ste miedzy lewym brzegiem rzeki 
a Wyspą Wioślarską. Trasy na 500 
I 1000 metrów wyznakowane będą 
bojami o specjalnych kolorach.
oddalonymi od siebie co me-
trów. Oczywiście przygotowano też 
pomosty startowe.

Na Wyspie Wioślarskiej zbudo­
wano duże hangary, z łatwością 
mieszczące liczny sprzęt uczestni­
ków mistrzostw świata. Tutaj tak­
że zbudowano trybunę dla 6 000 
widzów. Naprzeciwko, na lewym 
brzegu Wełtawy powstał piękny 
stadion wodny. Trybuny, o śmia­
łym architektonicznym wglądzie 
pomieszczą 10.000 widzów. Obok 
znałduje sle wieża sędziowska | 
prasową. Na dziennikarzy czeka 
10 kabin telefonicznych.

O kolejności na mecie rozstrzv. i semburg, 
gać będzie elektronowa aparatu- Bułgaria,
ra szwajcarskiej firmy Longines 
(Aparatura ta prosto z Pragi 
•przyjedzie'* do Poznania na wio­

ślarskie mistrzostwa Europy — 
przyp. ..PS").

Wszyscy zawodnicy znajdą kwa­
tery i wyżywienie w domach aka­
demickich kolonii studenckiel Im. 
•Juliusza Fucika.

♦ Dania, Szwecja, NRD, 
; wv.,MOi ia> Austria. NRF. Anglia. 
Wwry, Francja, Kanada, Włochy, 
Aust alla, Polska, CSR, Rumunia 
i Jugosławia.

.lak przedstawia się program 
mistrzostw?

14 sierpnia odbędzie się uroczy­
stość otwarcia mistrzostw. Ucześt. 
nicy przejdą ulicami Pragi od Tea­
tru Narodowego na Plac Staromlej. 
skl. Tam przed starym ratuszem 
przewodniczący Międzynarodowej 
Federacji Kajakowej dr Kareł Po 
|>el i burmistrz Pragi Adolf Svo 
boda, który objął patronat nad 
mistrzostwami, dokonają oficjalne 
go otwarcia mistrzostw.

15 sierpnia przez cały dzień 
odbywać się będą przedbićgl I 
mledzybicpj na 500 I 1000 m.

16 sierpnia przed potudnlerń w 
dalszym ciągu mlędzyblegl. a po 
południu — finały we wszystkich 
kategoriach na 10.000 m oraz 500 
rn K I męłczyzn I kobiet, K 2 
mężczyzn, K 4 mężczyzn na 1000

W ostatnim dniu mistrzostw, 17 
slerpnla odbędą się óMatni» mle- 
dzybiegl i finały, a wieczorem uro­
czystość zamknięcia mlsirzóstw po. 
łączona z rozdaniom nagród.

mistrzostwach wfeżmle udział !Pn. «‘wodników * 20 kralów. O- 
ffejaine /.głoszenia nadesłały n>z: 
Szwajcaria, ZSRR, Norwegia, Luk-

Zawodnicy Czechosłowacji przy­
gotowują się do mistrzostw bar­
dzo starannie. Odbyli oni Już dwu­
krotnie zawody eliminacyjne. Kto 
weźmie udział w reprezentacji 
CSR zadecydują jednak dopiero 
mistrzostwa kraju, odbywające się 
w początkach sierpnia na torze 
mistrzostw świata w Pradze.

Jasne jest, że w tej chwili trud­
no jest mówić o szansach naszych 
zawodników. Wiemy dobrze, iż 
konkurencja w Pradze będzie bar­
dzo silna, h przecież kajakarstwo 
czechosłowackie przeżywa krvzvs. 
Po odejściu starych, wypróbowa­
nych w ciężkich bojach reprezen­
tantów. jakimi byli Holecek. Kndra, 
Felix, Brzak czy Capek powstała 
uka, którą dopiero teraz zaczvna. 

Ją powoli wypełniać młodzi kaia- 
kąrze. W dobrej formie Jest obec­
nie v okner. jedyny Czechostowak 
broniący tytułu mistrza świata iw 
Jedynkach kanadyjkach na ir 000 

.Zl£®zt4 pojedzie on równi, i ! 
nA 1.000 m. Jest on naszą wielką 
i niestety Jedyną nadzieją.

18 I 10 sierpnia odbędą się ob­
rady kongresu Międzynarodowej 
Federacji Kajakowej (ICFK M, Irt. 
przewiduje się wybór nowego 
przewodniczącego. Dotychczaao. 
wyrn przewodniczącym jest Cze. 
chesłowak dr Kareł Popel.

Pavel Novotny
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SIERPNIOWY „MARATON” 
i długa przerwa
we wrześniu.1 - -.V' . j- j <

Nr1.12 Warszawo 15.VI1.1958 r.

‘ <6 n-.ond Kopa sądził, że może so- 
• <6 bie pozwolić na przyjemne spę- 
; Rdzenie czasu w swych rodzin-

(Snvrli stronach. Niestety, rot- 
; W czarowanie przyszło aż nazby t

'.‘iszvbko. Trener Realu Madryt, 
WLiiis Carnlglia nadesłał mu do 
WAnąers li=t. z którego wyląrek 
91 (za „L’Equipe”) dosłownie cy- 
Wtujomy:
W „-Pan ma przed sobą 4 tygod- 
Wnic wakacji: z tego trzy są 

przeznaczone na wypoczynek, 
y) a czwarrv na odzyskaire peł- 
0)nej formy wg następującego 
^programuj , , .

; 9) pierwszy dzień: marsz 4 ki- 
■ ęOlonctry, .i»

V) drugi dzłen: marsz 8 kllo- 
metrów, 

yj trzeci dzień: gimnastyka ra- 
* fn m'on ł tułowia,

(Z rnvartv - (Weń: trenm? ze 
fn skakanką i ćwiczenia fizyczne, 
(X piąty dzień: 8—10 km chodzę- 
H nia po górach,

’ (Ą szósty i s;ódmy dzień: gim- 
c^nastyka bardzo intensywna i 

‘ f-jgry ruchowe.
: (Ą IV czasie tego tygodniowego 
; ’(X okresu proszę się odizolować 
■ (Ą całkowicie od alkoholu, papie- 

(Aronów, a z uwagi na fakt, że 
(Apan je-t żonaty, zaleca się u-
"miar takżeJ*Qd_tei_Strjny2*^__ E/ektouma interwencja bramkarza Wisły Bronisława Leśniaka w meczu ze Stalą Sosnowiec.

Fot. „PS" E. Warmiński

NIE ZAPOWIADAJĄ 
przyjeiMiga zalwóezesh:

TEGOROCZNEGO SEZONU PIEKARSKIEGO
W NAJBLIŻSZA niedzielę. 20 
" bm. rozpoczynają ligowcy 

jesienną kolejkę rozgrywek pił­
ki nożnej o punkty mistrzow­
skie. Rozpoczynają decydującą 
walkę o dużą stawkę — jedni o 
tytuł mistrza Polski na r. 1958 
względnie awans do ekstraklasy 
inni o pozostanie w I lub II li­
dze.

Ligowcy gned jesienny runda rozgrywek:

BOJOWE ZADANIE
Cracovii:

ZDOBYĆ 13 PUNKTÓW 
Wisła przeprowadza

• KRAKÓW. 14.7. (dalehopsem).

: IEMAL cala jedenastka . Cra-
j on ii obserwowała w ub 
czwartek, jak w cyasie zawodów 
lekkoatletycznych. ’ „rodził się’"
nowy rekord Polski skoku
wzu yż. Piłkarze blałoczerwonych 
Śą jedynymi - ligowcami, którzy 
bawią już w Krakowie. Ich lo­
kalny rywal — Wisła, powraca dc 
bn y dopiero w przyszłym tygo 
dniu.

Przedsczonowe meldunki z o- 
bozu ligowców zwykły 'brzmieć 
dumnie l przypominać sławna 
strofę Papkina, w której pod-adre­
sem przeciwników posyła sie 
groźne: ..tylko ml się pókażcie... 
ą zadam wam bobu"... Od wielu 
sezonów w pilkarstwie krakow­
skim ..umarła ta nuta" i z kim- 
kelwiek by mówić, każdy nie tai 
niepokoju, że niebezpieczeństwo 
utraty któregoś z ligowców ist
ńicje zawsze, 
f Zwolenników białoczerwonych
martwi fakt, że w czasie turnie 
ju łódzkiego ich pupile nie po- 
tra-iii ..poradzić sobie" z Hl- 
ligiw/cami. lecz pocieszają się, że 
kiedy przyjdzie do gry, „na 
śmierć i życie" — to białoczerwo 
ni potrafią wykrzesać z siebie 
do ć sił, ambicji i umiejętność:, 
by w yrwać sfę ze strefy zagrożo­
nej spadkiem.
r Nawet zawsze pesymistycznie 
nastrojony prezes klubu mg*' Rey- 
duch, ..liczy" na zdobycie 10 pun 
Idów w 5 meczach na swoim bo­
isku, a od chłopców „domaga się", 
by z obcych terenów przywieźli 
..lupy' przynajmniej w wysokoś- 
ci 3 pkt.

' Prezes Cracovii’ wiąże wielkie 
nadzieje z poprawą formy napa 
du. ktpry w fl rundzie będzie grał 
w pełnym składzie (a wiec z Jar- 
czykictn na pozycji prawego łącz- 
nixa» i z dobrą formą młodego po­
mocnika Guzika, który ma zastą­
pić. zdecydowanie najsłabszego 
piłkarza, Gołąba.

j J> EWNA poprawa formy, jaka 
“■ dala się zauważyć u piłkarzy 

uisly pod koniec wiosennej ’run 
dy — powinna bj'ć trwałym zja- 
uiskiem — taka opinia panuje w 
obozie Wisły. Drużyna wyraźnie 
si? konsoliduje — mówi honorowv 
kpi. Wisły i przewodniczący Rady 
Jenior-w. a zarazem kapitan 
zuiąz"rjwy PZPN płk.. Reyman.

Mam zamia^ ■— w ’ porozumie- 
nfu z Kuchynkę — zaaplikować 
P''ka zom po powrocie z Gdyni — 
t on<na... .b azvlijski. Jego, isłotń 
Jest wyeliminowanie zjawiska, któ. 
re obse wować możemy przygla* 
dajac się uważnie zdjęciom z na- 
szych bo-sk piłkarskich.. Jeśli 
obiGKtyw objął kilku zawodników 
na boisku, to z nich dwóch, na! 
w,y'c w najbliższej odle-cdoscl piłki jest,,, w ruchu — a 
pozostali, zazwyczaj z rękami na

biodrach tkwią w bezruchu, przy­
glądając się, co to z tego... wy­
niknie.

Tymczasem piłkarze brazylijscy 
i Ich g: ożni rywale z mist zgstw 
świata w Szwecji sa zawsze w ru- 
chu, choć piłka Jest . daleko1 od 
nich i dzięki temu mogą w każ­
de! sekundzie .zerwać się do akcji. 
Taki trening chce płk Reyman 
zaaplikować przede wszystkim 
Adamczykowi i Machowskiemu.

Ponieważ pomocnik Jędrys wra 
ca do formy i prawdopodobnie 
wespół z MJchelem będzie stano 
wił stały duet pomocy czerwonych 
— grający okresowo w pomocy, 
kiedyś na prawym skrzydle. Ko 
taba ma znów Wrócić na praw» 
flankę. W takim układzie naparł 
Wisły grałby w następ 'kyym zr 
stawieniu: Kotaba, Kościelny IL 
Adamczyk, Fogora, (Kościelny U 
.GamaJ. tManiecki).

Płk. Reyman nie chce „bawiC 
się we wróżby", co do lokaty, ale 
wierzy w swoich chłopców,

St. Habżda

GÓRNIKOM
nudziło sio w Ustroniu

więc E. Pohl znów „zażył kropli”.

Obowiązkową przerwę letnią 
wykorzystali ligowej’ na czj'n- 
nj’ odpoczynek, będący równo­
cześnie przygotowaniem do je­
siennej rundy. Jak przebiegały 
te przygotowania możemy się 
zorientować z meldunków, za­
mieszczanych w. Przeglądzie 
Sportowym, jaki zaś będą mia­
ły wpływ ha grę w jesiennej 
rundzie — przekonamj' się za 
miesiąc, półtora. Tak się bo­
wiem dziwnie w tym roku zło­
żyło, że ważniejsze decyzje w 
obu ligach zapadną na dobrą 
sprawę' . już ' w nierwszych 
dniach września, mimo iż osta­
teczne zakończenie mistrzostw 
ma'nastąpię dopiero w dniu 26 
października.

Przypatrzmy się tylko termi­
narzowi rundy jesiennej. Jest 
on wyraźnie podzielony na 2 
części: pierwszą, którą nazwać 
by można „maratonem" ligow­
ców i drugą — samą końcówką. 
Między pierwszą i drugą częś­
cią jesiennych mistrzostw ms-

my przerwę w rozgrywkach, śnia) następuje ponad jedno 
™ r„r- miesięczna przerwa. Wypełnią 

- . - . - .ia mecze międzypaństwowe z
przerwa nie wpływa dodatnio Węgrami na 4 frontach (14. u
na fnrmn 1tfrnw««ńw. i /- m.__  .

trwającą ponad miesiąc. Jak 
wykazuje praktyka, tak długa

na formę ligowców.

; w

MONTEVIDEO. Kilkuset kibiców 
piłkarskich przybyło na lotnisko w 
Aionlevldeo, aby powitać piłkarzy 
Włoskiego Milanu. którzy na tour­
nee po Południowej Ameryce ro- 
zesraja cztery mecze. Pierwsze 
spotkanie odbędzie się 20 bm. w 
Montcyideo z jedenastką Penarolu.. 
W drużynie Milanu występować bę­
dzie Uru-wajezyk Schiafftno. któ­
ry przebywa we Włoszech od 4 lat.

RIO DE JANEIRO. Przedstawi­
ciele dwóch czołowych drużyn pił­
karskich świata Va-co da Gama 
(BrazsóJa) 1 Milan (Włochy: prowa­
dza obecnie rozmowy w sprawie 
zorganizowania meczu swych jede­
nastek. Przypuszcza się. te mecz 
ten odbędzie się 27 lub 29 bm. w 
Montevideo,

MOSKWA. Piłkarze
Vlenny (Austria) doznali 
rażkl podczas tournee

Migowej 
nowej po- 
pO ZSHK.

Tym razem przegrali oni w Kijo­
wie z mlejicowym Dynamo 1:4.

USTROŃ, 14.7 (teł. wł.). Nikt nie 
wie dlaczego, ale faktem jest, iż 
piłkarze różnych klas rozgrywko­
wych 1 miejscowości, upodobali so_ 
ble śląski ośrodek wypoczynkowy 
— Ustroń, położony nad Wisłą (rze­
ką) w pobliżu Wisły (miejscowości). 
Tu przygotowywali się do drugiej 
serii rozgrywek mistrzowskich 
piłkarze Ći acovil, szlifują swą 
formę śląskie jedenastki III ligi: 
Naprzód Janów i BBTS Bielsko, 
przyjechał nawet .A klasowy Rapid 
Wełnowiec, reprezentacja szkółki

młodzieżowej WKKF, dokształcali 
się przez, kilka dni sędziowie i... 
wypoczywali piłkarze mistrza 
Polski — Górnika Zabrze.

Tak Jest — wypoczywali. Piłka­
rze narzokall przy końcu rozgry­
wek na dość częste spotkania, bo­
vi cm oprócz normalnych meczów 
mistrzowskich i sparrlngowych.

Dtua filary bytomskiej Polonii 
— 'Edward Szymkowiak i Hen­
ryk Kempny: Obaj poważnie 
myślą o zdobyciu mistrzowskie­
go tytułu przez swoja, jedenast- 

I kę. Kempny (z prawej) w du­
żym skupieniu próbuje „wy- 
wróżyć" los Polonii z trzyma­
nej na kolanach piłki. — Będzie 
mistrzostwo, czy nie? — i dla 
nadania problemowi większej, 
tajemniczości, aż zamknął oczy.'

cotowanlaeh reprezentacyjnej je 
denastkl kraju, a pięciu innych 
— w różnych teamach śląska. 
Przychylił się wiec do prośby pił­
karzy trener Opala i program 
zgrupowania ułożył w ten sposób, 
by zawodnicy wypoczywali, nie za­
pominając jednak nawet na chwilę 
o piłce. Rano wlec poza normalną 
gimnastyką udają się na marszo. 
bieg, polem, gry sportowe, po po­
łudniu zabawa z piłką, na boisku, 
raz na jakiś czas sparring.

Fot- L Warmiński

Jak się dowiadujemy w o> 
statniej chwili, kierownictwo 
Górnika Zabrze usunęło pod 
koniec ubiegłego tygodnia z 
obozu w Ustroniu za picie

,się mylę, może nie mam racjL.ale 
o tym dopiero przekonamy się za 
kilka dni, a możę nawet tygodni, 
kiedy druga seria mistrzostw roz­
kręci się ńa dobre.

W ub. czwartek np. obserwowa­
łem mecz, sparrlngowy górników 
7. Rapiderń Wełnowiec — czołową 
jedenastką katowickiej klasy A. 
Oczywiście wygrali wysoko ligow­
cy 5:2. ale obnażyli równocześnie 
zastraszające luki w bloku obron­
nym. To fakt, że nie widzieliśmy 
na boisku kapitana zespołu — O- 
lejnika, który przedłużył sobie ur- 
lop, ani też Gawlika, i Fojcika. kn- 
rujących kontuzje nad. morzem, 
nie zmienia to jednak opinii, iż 
obrońcy są. nadal w słabej formi*; 
Najlepszym piłkarzem na boisku 
był... Lentner., który — trzeba, o 
tym pamięta?? — w mistrzowskich 
spotkaniach nie będzie mógł prze­
cież występować przez najbliższe 
3 miesiące. Podobali się Kowal I 
Czech.

Trudności ze składem, wynikłe 
na skutek dyskwalifikacji Pohla i 
Lentnera, trener Opata bodzie sio 
starał rozwiązać zestawiając je­
denastkę w ten sposób:

wódki prawoskrzydłowego
w bramce 

czmarczyk,
Machnik lub Ka-

Ruch ■ 
Wisła
Lechia 
Górnik 
ŁKŚ —
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Gwardia (19.7). 

- Polonia Bydg. 
r-wa — Budowlani 
— Polonia Byt. 
— Stal Sosn. (22.1). 
Cracovia

Ernesta Pohla. Zawodnik ten 
brał udział w libacji z człon­
kami rodziny i znajomymi z 
Rudy Śląskiej, którzy go od­
wiedzili na zgrupowaniu. Do 
hotelu „Równica", gdzie za­
mieszkują piłkarze, Pohl wró­
cił pijany w późnych godzi­
nach wieczornyęh.

Kierownictwu nie udało sle 
stwierdzić, czy alkoholu nie

w obronie — Franosz, Floreński, 
Hajduk lub Dworaczek..

w pomocy 
lub Pieczka.

Olejnik. Gawlik

w ataku — Szaleckl, Jankowski, 
Fojcik, Kowal | Czech.

Tu już rezerwowego . nie ma I
choć druga drużyna 
atwach klasy • A . spisu 
lepiej, nie ma w nie kandvdata.

nadużył ostatnio także Ed-
mund Kowal. Słyszy się jed­
nak głosy, w tym również klu­
bu sędziów piłkarskich, prze­
bywających w Ustroniu na 
kurso - konferencji, że w u- 
biegłym tygodniu widziano 
Kowala, w stanie dobrze pod­
chmielonym.

który w tej chwili mógł być pełno, 
wartościowym nabytkiem dla ligo­
wej jedenastki.

Rozmawiałem o szansach ze­
społu z jednym z najstarszych za­
wodników Górnika — Franoszem.

Trener Opata wie co robi, ale 
osobiście mam pewne obawy o 
pełną zdolność tej drużyny do 
ciężkich pojedynków, Jakie czeka­
ją piłkarzy Górnika w drugiej se- 
rłi mistrzostw. Oczywiście nonsen­
sem byłoby narzucać jakiś inten­
sywny trening stosowany na wio. 
snę u progu sezonu. Ale obserwu 
jąc przygotowania zabrzan trudno 
nie oprzeć się urażeniu, że prowa­
dzony przez nich próżniaczy tryb 
życia, może przynieść fatalne skut 
ki. Zawodnicy za dużo mają wol­
nego, za długo wysiadują pod ho­
telem czy w parku, za często od­
wiedzają (wraz z żonami mieszka­
jącymi razem' z nlmi^dancing w 
,,Oazie". . I. chociaż nie można 
«twierdzić, by na ićh stole znaj 
dowalo ślę choćby wino, jednak 
siedząc kilka godzin w oparach 
alkoholu, bynajmniej nie odzysku­
ją kondycji.

Już raz zgrupowanie... wy po. 
szynkowe razem z małżonkami iw 
świcrklańcu) okazało się fatalne 
w skutkach. Czyżby z tego faktu 
ani trener, ani kierownictwa klubu 
nie wyciągnęło wniosków? Może

kryzys nastąpi w kitka miesięcy 
po zdobyciu najcenniejszego tytu­
łu — mistrza Polski! Jesteśmy 
jednak przemęczeni intensywnym 
sezonem I okresem zimowym, w 
którym przecież rozgrywaliśmy 
mecze. W tej sytuacji o ratowaniu 
tytułu mowy nie ma. natomiast am. 
bicją nasza Jest ut zymanle ml«J. 
sca w czołówce. Za wszelką cen* 
pragniemy z e'-abilitować się 
przed własną publicznością.

Tego samego zdania sa i pozo­
stali piłkarze mistrza Polski...

Jerzy WykroU
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Południe

St. Mielec — AKS 
Garbarnia — Fisfst GHw. 
Naprzód — Unia Rac. 
Concordia — St. Rzeszów 
Szombierki — Legia Kr. 
Górnik Radl. — .Wawel

Fólnoc
Górnik Walb. - Lech 
Pomorzanin — Callsia 
Warla — Polonia Gd. 
Marymont — Pogoń (19.7) 
Zawisza — Śląsk (17.7) 
Arkonia — Piast N. Ruda

Przodownik ekstraklasy 
W PEŁNEJ GOTOWOŚCI

Wawel — Szombierki 
St. Rzeszów — Górnik Radl. 
Naprzód — Concordia 
AKS — Unia Rac.
Piast Gl. st. Mielec 

Garbarnia

Polonia Gd. — Marymont 
Śląsk — Warta 
Callsia — Zawidza . ,
Piast N. Ruda — Pomorzanin 
Lech — Arkonia 
Pogoń - Górnik Walb.

S SIERPNIA 
Concordia — AKŚ
Unia Rac. — 
Górnik Radl.

KATOWICE, 14.7 (dalekopisem).
Przed wyjazdem na obóz do 

Szklarskiej Poręby piłkarze Polonii 
Bytom bawili w ZSRR, gdzie jed­
nak nie odnieśli sukcesów .lak na 
mistrza- wiosennego naszej ligi spi­
sali się słabo, eo zwolenników pil- 
karstwa z pewnością zaniepokoiło, 
gdyż Polonia — jak w'adomn — re- 
reprezentować będzie nnsz futbol w 
rozgrywkach o klubowy Puchar 
Europy Pierwsza runda została Juz 
rozlosowana I wiemy, że nasz mistrz 
S7wX.b,?dz,e z ,1aJlcp,zą

Pod kąfem meczów o klubowy Pu. 
char Europy, trenują poloniści w 
Szklarskie,’ Porębie.

Obóz był początkowo pomyślany 
raczej Jako zgrupowanie wypoczyn­
kowe, Wobec, tego Jednak, że dru­
żyna zdradzała oalatnlo lekki ipa-

dek formy, zmieniono postanowie­
nie. Zgrupowanie polonistów ma 
więc charakter szkoleniowo - kon- 
dy.yjny. W Szklarskiej Porębie 
przebywa cala kadra Polonii trenu- 
tąca pod okiem Niemca.

Samopoczucie-piłkarzy Jest bardzo 
dobre. Dowiedzieliśmy się również, 
że rośnie forma tych graczy, którzy 
ostatnio zawodzili. Poloniści cieszą 
się szczególnie z tego, że uraz Li­
berdy, spowodowany' wstrząsem 
mózgu zniknął beż śladu. Spodzie­
wają się więc, że ten miody pił­
karz osiągnie na obozie formę z o- 
kresu przed koni tizją i znów będzie 
silnym punktem drużyny.

Skład Polonii w rundzie rewan­
żowej nie ulegnie żadnym Istotnym 
zmianom. Kierownictwo drużyny 
stoi Jednak w obliczu trudnego do 
rozwiązania problemu: kim obsadzić

prawe skrzydło. Kłopot wynika ętąd. 
Iż Polonia dysponuje dwoma skrzyri- 
lowymi: , Sąsladkiem i Krasuckim. 
U progu sezonu do pierwszej dru­
żyny desygnowano Krasuckiego. 
klóiy w pierwszych meczach po- 
wierdził, iż dokonano słusznego wy- 

boi u. ’ Później piłkarz ten leczył 
przewlekłą kontuzję, a jego zastęp­
ca Sąsiadek spisywał się nadspo­
dziewanie dobrze, walnie przyczy­
niając się do zdobycia przez Polonię 
tytułu mistrza wiosennego.

Ciekawi jesteśmy Jak wybrnie z 
tego trener Niemiec, A może hy tak 
Sąsiadka zostawić na prawym 
skrzydle, pozycję prawego łącznika 
powierzyć Krasuckiemu. zaś Tram 
Piszą, gracza nadzwyczaj chime­
rycznego, przenieść do rezerwy?

t, Badner

Szombierki 
St. Mielec 
Garbarnia

Piast Gl.. 
— Naprzód 
St. Rzeszów

- Legia Kr. 
-WaWel r

Pomorzanin — Lech 
Warta — Callsia 
Górnik Walb. - Polonia Gd. 
Arkonia — Poeoń 
Marymont — Śląsk
Zawisza — Piast N. Ruda

1« SIERPNIA
Naprzód — Szombierki 
AKS — Górnik Radlin 
Piast Gl. — Concordia 
Legia Kr. — Unia Rac. 
Wawel - St. Mielec 
St. Rzeszów — Garbarnia
Calisla — Marymont 
Piast N. Ruda — Warta 
Lech — Zawisza 
Pogoń — Pomorzanin 
Polonia Gd. Arkonia i 
Sla.sk - Górnik Walb,;

i Irlandią PM. (5. 10) oraz spot-
Można więc mice przekona- .kania mlodzieżówki z Anzli» 

le. ii. nalważniofara r™ić ło- (2|. 9.) j Francją (3. 10). y 
dniach 14 września i 5 paździer­
nika obowiązuje zakaz ery ]i-

więc iiiiw pncxund- . 
nie, iż najważniejsza część te-
gorócr.nych rozgrywek ligowych 
tj- 3-tygodniowy finisz nie bę­
dzie prawdopodobnie ich naj­
piękniejszym akordem, jeżeli 
chodzi o poziom meczów.

Odłóżmy jednak te sprawę na 
październik a zajmijmy się tro­
chę samym t^minarzem jesien­
nej rundy. ' ”

Począwszy od 20 lipca, co nie­
dziela, a nawet 2 razy w tygod­
niu, zagrają ligowcy 7. kolejek 
mistrzowskich, jedna za drugą 
Mały oddech biorą. dopiero w 
dniu PZPN (31 sierpnia). Tylko 
nie wszyscy, bowiem częs'ć za­
wodników powołana zostanie do 
kadry młodzieżowej na mecz ze 
Związkiem Radzieckim, a reszta 
pozostaje dp dyspozycji PZPN.

Po 8 kolejce ligowej (7 wrze

Termin OZPN — zakaz kontaktów 
ligowych.

27 LIPCA
Cracovia — Legia W-wa 
Stal — Lechia 
Gwardia — ŁKS;
Budowlani — Górnik 
Polonia Bydg. — Ruch 
Polonia Byt. — Wisła

3 SIERPNIA
Legia W-wa — Gwardia 
ŁKS — Polonia* Bydg. 
Lechia — Budowlani - ’■ 
Ruch — Polonia Byt.
Wisła — Stal Sosn. 
Górnik — Cracovia

10 SIERPNIA
Polonia Bydg. — Legia, 
Cracovia — Lechia 
Polonia Byt. — ?ŁKS 
Gwardla -r- Górnik 
Stał — Ruch ’ • 
Budowlani — 'Wisła

14 SIERPNIA
Lechia — Gwardia 
Górnik — Polonia Bydg. . 
Ruch — Budowlani 
Legia W-wa — polonia Byt. 
LKS - Stal Sosn.
Cracovia —. Wisła

17 SIERPNIA
Wisła — Gwardia 
Polonia Bydg; Lechia 
Budowlani — ŁKS

. Polonia Byt. — Górnik 
Legia W-wa — stal Sosn. 
Ruch — Cracovia

24 SIERPNIA
Górnik — Legia W-wa 
Wisła — Lechia . 
Stal Sosn. — Budowlani 
Polonia Bydg. — Polonia Byt. 
ŁKS — Ruch 
Gwardia — Cracovia

II UGA
14 SIERPNIA

Szombierki —‘AKS 1 
Górnik Radl. — Piast ' Gl.' 
Garbarnia — Naprzód 
Legia — Concordia.

, St. Mielec — st. Rzeszów 
Unia Rac. — Wawel

Lech — Warta
Górnik Walb.' — Callsia 
Pomorzanin — Polonia Gd. 
Zawisza — Pogoń 
Arkonia — Śląsk 
Marymont — Piast N. Ruda

1? SIERPNIA
Piast Gl. —‘ Szombierki 
Garbarnia — AKS 
St. Rzeszów — Unia. Rac. 
Naprzód — St. Mielce 
Górrtlk Radl. — . Legia Kr. 
Concbrd ta — Wawel

Marymont — Lech 
Arkonia — Calhia 
Polonia 'Gd. — Zawisza 
Śląsk Pomorzanin 
Warta — Pogoń 
Piast N. Ruda — Górnik Walb.

24 SIERPNIA
AKS — Piast Gl.
St, Rzeszów — Naprzód 
Szombierki — Górnik Rsdl. 
Unia Rac. — Concordia 
Wawel Legia Kr.
St. Mielec — Garoarnla

Górnik, Walb. ‘-• Marymont 
Pógoń —. Lech -

St SIERPNIA
Dzień PZPN. Zakaz kontaktów 

dla klubów ligowych.
ZSRR —• POLSKA — repr. mlodz.

7 WRZEŚNIA
Ruch — Le£ia W-\ća ’ 
Cracovia — Polonia Bydg. 
Gwardla — Budowlani 
Lechia — Górnik 
Polonia Byt. — Stal Sosn. 
ŁKS — Wisła

14WRZESNIA
Zakaz kontaktów dla klubów.
POLSKA — WĘGRY na 4 fron­

tach

IS WRZEŚNIA — 29 WRZEŚNIA
Terminy dla klubów na kontakty 

międzynarodowe.
34 WRZEŚNIA

ANGLIA — POLSKA 
młodz.

repr.

5i PAŹDZIERNIKA
Zakaz kontaktów dla klubów 'I- 

gowych.

IRLANDIA — POLSKA 
blinie.

FRANCJA 
mlodz.

POLSKA

Du-

repr.

12 PAŹDZIERNIKA 
?tal Sosn. — Gwardia 
Budowlani — Polonia Dydg. 
Lechia — ŁKS 
Cracovia — Polonia Byt.

‘ Górnik — Ruch 
Legia W-wa Wisła

19 PAŹDZIERNIKA 
ŁTĆS — Legia W«wa 
Ruch — Lechia 
Gwardia — Polonia Byt. 
Wisła — Górnik 
Pojońfa Bydg. — Stal Sosn. 
Budowlani — Cracovia

25 PAŹDZIERNIKA
Lechia — Legia W-wa 
Gwardia — Polonia Bydg. 
Górnik — LKS 
Polonia Był — Budowlani 
Wisła — Ruch 
Stal Sosn. — Cracovia 
1-2 LISTOPADA — terminy re- 

zerwowe.

Warta —. Zawisza 
Pomorzanin — Arkonia 
Polonia Gd. — Śląsk 
Callsia — Piast N. Ruda.

7 WRZEŚNIA
Concordia — Szombierki 
Naprzód — AKS
Garbarnia — Górnik Radlin 
Legia Kr. — St; Rzeszów 
Unia Rac. — st. Mielec 
Piast Gl.Wawel
Górnik Walb. — Warta 
Śląsk — Calisia 
Zawisza — Pomorzanin ’ 
Lech* — Polonia Gd. 
Marymont —• Arkonia 
Pógoń — Piast N. Ruda.

12 PAŹDZIERNIKA
St. „Rzeszów — Piast , Gl.

■ Legia Kr.. Naprzód 
Garbarnia — Concordia 
Szombierki — Unia Rae.

. Górnik Radl. — St. Mielec 
AKS — Wawel
Pomorzanin — Marymont 
Arkonia — Warta 
Plaet N. Ruda — Polonia Gd. 
Calisla — Pogoń 
Lech — Śląsk 
Zawisza — Górnik

19 PAŹDZIERNIKA 
St. Rzeszów — AKS
Wawel — Naprzód'
St. Mielec —' Concordia 
Górnik Radl. — Unia Rac. 
Piast Gl. —------ — -
Szombierki larbarnia
Piast N. Ruda — Lech 
Polonia Gd. — Callsia 
-Marymont, — Zawisza 
Warta .— Pomorzanin 
Górnik Walb. — Arkonia 
Pógoń — Śląsk

2« PAŹDZIERNIKA
St. Mielec — Szombierki 
Naprzód — Piast Gl. 
Concordia - Górnik Radl. 
Wawel — st. Rzeszów 
AKś - Legli' Kr.
Unia Rac. — Garbarnia
Warta — 
-Callsia — 
Pogoń — 
Zawisza '

Marymont
Polonia Gd. 

— Arkonia 
In i- Górnik Walb,1 
Plant N. Ruda.

gowców, a wszyscy zawodnicy 
stają do dyspozycji OZPN.

Miedz.y 16 i 29 września klu­
by mogą organizować t wa- 
rzyskie meczę krajowe i mię­
dzynarodowe. Wydaje się jed­
nak. że tych ostatnich będzie 
niewiele. Drużyny zagraniczne 
z 'którymi chcieliby się spr.:\aLi 
nasi ligowcy w tym czasie roz­
poczynają swoje mistrzostwa i 
na obce oferty zmuszone są od- 
powiadaę odmownie.

I wreszcie ostatnia faz.s mi­
strzostw w dniach 12, 19 i 25 
października. Liga zakończy 
rozgrywki w czwartą niedzielę 
października, a w listopadzie 
na wszelki wypadek, mamy du­
żo terminów rezenvr wych. 
Kluby mogą je wy korzystać n i 
mecze towarzyskie z wyjątkiem 
niedzieli (9. 11) zarezerwowani! 
dla okręgów.

Zakończenie tegorocznych mi­
strzostw ligi zaplanowane jest 
w każdym razie bardzo wcześ­
nie. w dobrych warunkach at­
mosferycznych i terenowych. 
Tylko już dziś trzeba pomyśleć 
o należytym wykorzystaniu li­
stopada. Bo jeżeli i wówczas 
dopisze pogoda — to będzie 
nam wszystkim żal tak szybko 
rozstać się z piłką.

A może byśmy „chwycili" sił 
w tym czasie za puchar „Spor­
tu" i ,,PS“. Można by go rozpo­
cząć tuż po rozgrywkach mi­
strzowskich, które w klasach 
terenowych (III liga. A. B. i C) 
kończą się jeszcze wcześniej n'ż 
liga, dópro.wąd.zić jesienią do 
1/8 finału, 'a resztę przeloż.rć na 
wiosnę. 1959 roku. W ten sposób 
piłkarze i kibice mieliby poży< 
tecznie wypełnioną jesień, (a)

Nasz kącik
dla „totkowiczów

Więcej szans
dla gospodar

W niedziele, 20 hm. piłkarze H- 
gowi startują do jesiennej

vrundy mistrzostw, wraz 7 nimi
rózpoczną prace nad typowaniem 
wyników, uczestnicy „tolalizato

Informacji, dotyczących recul a» 
lów poszczególnych spot’a”. r’t 
da się jednak zdobyć w nied?!*’’*?- 
Kilka bowiem spotkań roregranyc' 
zostanie już w sobotę, a dwa T-n- 
gbwe: Górnik Zabrze — Stal Sof_ 
nowiec 1 WiMa Kraków — Polpn’* 
Bydgoszcz we wtorek. S'? bm. 
nas polnformnwa’a dyrekcja Tota­
lizatora Sportowego. w«zv«’kl* ,e 
.spotkania . będą uwzględnione w 
zakładach.

Typowanie wyników spotkań 
Inauguracyjnych je.” wyjątkowo 
trudne. Niewiadomo bowiem. aM 
formę po ligowej przerwie, repre­
zentują drużyny. Wydaie s,^tT.ai! 
Jednak, że w spotkaniach: w»’* 
Kraków — Polonia Bydcoszcz* 
gia Warszawa — Budowlani Opo'** 
LKS Łódź — Cracovia powinni ,vy“ 
grać, gospodarze. W pozostały*? 
skłonni jesteśmy stawiać na 
sy (xh a w wypadku mer?” 
nika Żahrze ze Stalą sosnowiec 
nawet na gości.

W’ 11 lidze faworytów jest 
więcej. Są nimi zwłaszcza gmpona' 
rze, a w meczach wyjazrinwycn 
tylko Po^oń Szczecin 
Marymontem i ewentualni* pn 
Poznań, wyjeżdżający do Wałbrzy­
cha.

Największy kłopot sprawia sb°1’ 
kanie dwu czołowych drużyn gru­
py południowej: Naprzód Ltpiny 
— Unia Racibórz. Każdy wy^łk 
jest tu możliwy. Na wszelki wj« 
padek asekurujemy się remisem.

L Ruch — Gwardia *
2. Wisła - Polonia Bydg. 
3» Lecia — Budowlani 1
4. Lechia — Polonia Byt. *
3. Górnik Z. - Sial

10.
H.
13.

I.KS — Cracovia 
Garbarnią — Pla«t GL 
Naprzód — Unia 
Szombierki ~ Legia Kr. 
Górnik Wl. - Lech 
Warta - Polonia Gd. 
Marymont — Pogoń _ 
Arkonia — Piast N. R.


